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Sprawa zatarga persko - radzieckiego
na posiedzeniu Rady Bezpieczeństwa

treéc złożo«»eg© jednocześnie me- | dzieje, że ZSRR zgodme z trakta-LONDYN, 28.1 (PAP). W cisigtt po 
południowego posiedzenia Rady 
Bezpieczeństwa odbyła się debata 
w sprawie uregulowania zatargu 
persko-radzieckiego.

Delegat ZSRR wyraził zgodę na 
rozpatrzenie sprawy od strony pro­
ceduralnej, t. j. na rozpatrzenie za­
gadnienia, czy sprawa ta z punktu 
widzenia Karty Narodów Zjedno­
czonych nadaje się do rozstrzygnię­
cia przez Radę B ezpieczenstwa. De­
legat radziecki jeszcze raz podkreś­
lił wolę ZSRR, wyrażającą zarówno 
w przeszłości jak w chwili obecnej 
załatwienie tego konfliktu na dro­
dze bezpośrednich rokowań persko- 
radrieckieh. Stanął on na stanowi­
sku, że poniewąż ZSRR zgadza snę 
na podjęcie bezpośrednich roko­
wań, nie może być mowy o 
myśłnym załatwieniu tego konfli­
ktu. ___.

Podarto wniosek o dopuszczenie 
do obrad delegata Persji nie wcho­
dzącego w skład Rady Bezpieczeń­
stwa. Dopuszczono do głosu prze­
wodniczącego delegacji perskiej. 
Delegat perski w obszernym spra­
wozdaniu omówił historię zatargu

Mienie niemieckie w pafcstwacb 
n en tp ln yc li

NORYMBERGA, 28.1 (PAP); Urzędo- 
wo podano do wiadomości, ze ogólna 
wartość ttińwia niemieckiego, znajdują­
cego $tie w państwach neutralnych, *y  
acsi półtora m iliona dolarów.

Przedstawiciele wielkich mocar ^ 
czynią obecnie starania o przejecie peł­
nej kontroli nad tym nfemem. Ni«*™ ? 
baństwa neutralne utrudniają a*dię i 
mowania mienia niemieckiego, które j 
Przeznaczone na pokrycie reparacjo-

Druga rocznica 
oswobodzenia Leningradu

MOSKWA, 28.1. (FAP> Agencja Tass 
donosi że meszkańcy Len ngradu 
chodzili uroczyście drugą roczna«; . 
k  sgo zwycięstwa, które doprowadź 
oswobodzenia Leningradu od 
nieprzyjacelsk ej. , , . , „ i

Odbył się szereg zebrań, pośw 
te j uroczystości. Do Domu K u ltu .y  P ■ 
byli starzy pracownicy zakładów Put 
łowskich oraz 'n-nych fabryk m  .
inż.ynerowe i ifcchntcy przedstaw ić eie 
organtzacyj partyjnych i młodz ezowy^
z całego rejonu. Wśród publiczności zna.1 
dowal ?ę uczestnicy bohaterskiej ob.->
ny urasta

Pi o ekt nowel konstvtucii

morandum. Przemówienie swoje za 
kończył zwrotem wyrażającym  na-

tem persko - radzieckim dojdzie do 
porozumienia z Persją.

Memorandum Rządu Polskiego
w sprawie zbrodni niemieckich

NORYMBERGA, 28.1. (PAP). — Polska delegacja przy Międzynarodo­
wym Trybunale Wojennym w osobach prokuratorowi Kurowskiego i Sa­
wickiego wręczyła delegacji radzieckiej memorandum rządu polskiego, 
zawierające poparty dokumentami opis zbrodni niemieckich, popełnio­
nych wobec obywateli polskich.

Jak wiadomo, delegacja radziecka przedstawi Trybunałowi m. in. zbro­
dnie niemieckie, popełnione w Polsce, Jugosławii, Czechosłowacji i Gre- 
cii podobnie, jak delegacja francuska w swoim akcie oskarżenia zajęła 
się sprawą zbrodni, popełnionych w BelgM, Danii oraz Luksemburgu.

Koniec strajku w przemyśle mięsnym
W stalowniach U S A  strą k jeszcze trwa

NOWY JORK, 28.1. (PAP). — W 
poniedziałek, 28 stycznia b. r., 200 
tysięcy robotników przemysłu prze 
tworów mięsnych w Stanach Zje­
dnoczonych przystąpiło do pracy w 
135 zakładach, podlegającym przy­
musowemu zarządowi państwowe­
mu Minister rolnictwa, Anderson 
zapewnił przedstawicieli związków 
zawodowych, iż będą obowiązywa­
ły  stawki płac wysunięte przez rzą 
dową komisję arbitrażową.

WASZYNGTON, 28.1 (PAP). — 
Rzecznik amerykańskiego minister­
stwa pracy oświadczył, iż istnieje 
nadzieja na polubowne załatwienie 
zatargu w przemyśle stalowym bez 
ustanowienia przymusowego zarzą 
du państwowego.

W chw ili obecnej w przemyśle 
metalurgicznym strajkuje 750 tyśSę 
cy metalowców i 200. tysięcy elek­
tryków.

Pierwsze posiedzenie 
gabinetu francuskiego

PARYŻ, 28.1. (PAP. — Na pier­
wszym posiedzeniu Rada Ministrów 
uzgodniła projekt ustawy o upań­
stwowieniu towarzystw ubezpiecze­
niowych. W chwili obecnej rząd 
zmierza przede wszystkim do wpro 
wadzenia kontróli nad towarzystwa 
m i ubezpieczeniowymi, co ma szcze 
gólne znaczenie dla planu inwesty­
cyjnego, po lityki kredytowej i  f i ­
nansowej.

Szczegóły radykalnych zarzą­
dzeń gospodarczych oraz sprawa re­
organizacji systemu rozdzielczego 
w dziedzinie aprowizacji, będą za­
decydowane na następnym posie­
dzeniu gabinetu i przedstawione 
krajowi w dniu 29 b. m., kiedy rząd 
ma po raz pierwszy wystąpić przed 
Zgromadzeniem Konstytucyjnym.

W ^dzyB arodow y 

zarząd ż e g lig i hu R*»nie
LONDYN, 28.1 (Obsł. w l). W środę 

odbędzie się w Londynie posiedzenie 
komfejii głównej orzanirz.ac.fi transportu 
europejskiego, w którym  wezmą udział 
przedstawiciele W ie lkie j B rytan ii, Zwiąż 
ku Radzieckiego, Francji, Polski, Holan­
d ii, Belgii, Luksemburgu, Czechosłowa­
c ji, Danii i  Jugosławii- -

Na porządku obrad znajduje ssę spra­
wa utworzenia międzynarodowego za­
rządu żeglugi na Renie.

Gehenna więźniów obozów hitlerowskich
w zeznaniach świadków w Norymberdze

Jugos! ąwn

BELGRAD, 28.1. (PAP). 24 s tyczn i
b r. zakończona zestala dyskusja  w  o- 
W d w u  Izbach Zgrom adzenia K on s ty tu ­
cyjnego nad p ro jektem  kon s ty tu c j Z g r  
toadzeti e jednogłośnie p rzy ję ło  nowy 
P ro jekt ustaw y ja ko  podstawę do sz.c . 
Bólowego op racow ana ko n s ty tu c j1'.-

najbliższych dn a ć łb Z ®  ■
Przystąpi do p<rze£®«wwa*™ P°W)CK* *
rw-h jrirn irrfifćw .

N O R Y M B E R G A . 28.1. (PAP). Ponie- 
i z ałkowe posiedzenie M ędzynarodowe- 
«o  T rybu natu  do spraw przestępców 
wojennych rozpoczęło s ę zeznaniem  pa­
n i C laude V a illa n t C outurier, w dow y  
tx> deputow anym  kom unistycznym , k tó ­
ra  jest obecnie cz ło n kem  francuskiego  
¿gromadoento Konstytucyjnego i p a r­
lam entarnej fra k c ji kom unistycznej. P. 
G outurdr ¿pędziła 3 lato w obozach w 
Ośw ęcimiu i Ravensbruck. Zeznaje o- 
na >ż została aresztowana przez m ilic ję  
francuską Petaina i  wydana władzom
mem eck m.

W  sąsiedniej eetf w  w :ęzdeniu b y li u - 
mieszczeni filozof francuski P o h łzer o- 
raz znany t e y k  Salomon, k tó ry  p row a­
dził badania nad energ ą atom ową. O- 
S t o d a  ona. że Salomon był torturow a  

okropny sposób. K ied y  chciano 
zmusić p. C outurier do podpisan a pro- 
S u  zeznań, które były. n « g o d n e  z 
praw dą oświadczyła ona, Jz n.e boi się 
śrtoerc na co sędz a śledczy odpow e- 

'M a rn y  g o re «  rzeczy w  pogoto- 
n  u  n iż ś r to e rć  Zostanie pani w ysłana  
do obozu koncentracyjnego, skąd n ik t 
nie pow raca“ ,

Następnie p. C outor er op suje, ja k  
w.raz z 230 Francuzkom ', żonami w y b i ­
ty c h  działaczy politycznych o s ta ła  w y ­
dana do obozu w  Ośw ęcimiu. Z całej 
-ru p y  ty lko  47 osób u n ko ę to  śm erci. 
S r ż e n i  przysłUch w a li się z w ie lk im  
/.a:nterrt-owan cm zeznaniom św adka.

Następne świadek
éo Oświęcimia, W *«  * * * * * * *

żono głowy i  wytatuowano numery na 
rękach. W obecności SS-manów kazano 
się wszystkim rozebrać. K ilka  w  ężnia- 
rek zostało zab'tych na miejscu. Po a- 
pelach dz esiątki trupów leżały na pod­
wórku, jak  na pobojowisku. Za zgubie­
n i  jednego buto groziło zagazowanie. 
Świadek widniała na własne oczy. jak 
Rosjanki, które zachowywały się zbyt 
głośno, mus a ły stać cały dzień na mro­
zie. nagie, z dziećmi na ręku. Żydówk1, 
u których skonstatowano ciążę, odsyła­
no do komór gazowych.

— Pewnej nocy — opowiada p. Cou­
tu rie r — obudziły nas straszliwe krzyki. 
Rano dowiedziałyśmy się, że za mało 
było gazu w  komorach i  że dzieci zo­
stały żywcem wrzucone do pieców kre- 
matoryjnych. (W tym  miejscu von Pa- 
pen zakrywa twarz rękoma).

Następnie zeznaje więzień z Maut­
hausen. francuski poruczn k Ve th. Opi­
suje on, jak zamordowano w Mauthau­
sen 47 lotników  brytyjskich, amerykań- 
sk eh i holenderskich. Kazano im  nos, ć 
kamien e w  karbenioiomach i zastrze­
lono podczas pracy. Straż tłumaczyła 
się, iż więźniowie zami erzali uciekać.

Następny św'a dek, Francuz dr Du- 
pont, op'suje, stosunki w  obozie koncen­
tracyjnym  w Buchenwaldzie, w którym  
spędź ł  prawie 5 lat.

„Popiół z krematoriów wrzucano do 
rowów z ekskrementami ludzkim ' i u- 
żywano tę miesaannę do .użyźniania o- 
kol czmych pól. Jest to jedno z najokrop 
niejszych wrażeń w mym życiu” — o-

W obozie w Venzleben w  pobliżu Bu- 
chenwałdu zmuszano w ęźniów do wy­
konywania wyroków śmferci przez po­
uf eszenłe na towarzyszach niedoli. Wszy 
scy więzntowie musieli asystować przy 
egzekucji, oddając pozdrowienie h itle ­
rowskie. Wśród w ęźniów w  Buchen- 
waldz e znajdowali s!ę najw ybitn ie jsi i 
naj'nteligew tri ejsd ludzie Europy, których 
torturowano tak długo, aż postradali 
zmysły. Sw adek w ym ienił m nistra 
fmancuśk ego de Jessand, belgijskiego 
m inistra Vincent, znanego lekarza fran ­
cuskiego Verda oraz doradcę marszał­
ka Rorpmia br. L tow sky‘ego. Przedsta­
w icie l oskarżę n a  Dubost przedłożył są­
dowi zdjęcia fotograf czne. przedstawia­
jące Himmlera i Kaltenbrunnera w ka­
mień ołomach w Mauthausen.

Sw adek de Bo;x, Hiiizpan, stwierdza 
autentyczność zdjęć. Zeznaje on, :ż 8 
tysięcy H  szpanów, którzy walczyli w see 
regach armï'i francuskiej, zostało wysia­
nych do Mauthausen. Gdy wojska so­
jusznicze wkroczyły do obozu, znalazły 
tam przy życiu 1.600 osób z tego od­
działu.

Wydalenie dyplomatów gen. Franco
LONDYN, 28.1 (PAP). Agencia Reu­

tera cLrnosi z Caracas, że rząd Wene­
zueli wyBalił dyplomatów Hiszpani ge­
nerała Franco, w odpowiedzi na rozkaz 
Franco zabraniający okrętom heszpań-
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Debata o Albami
w Radzie Bezpieczeństwa
LONDYN, 28.1. (Obsł. w ł,). Popołud. 

now e posiedzenie poniedziałkowe Ra­
dy B eczeństwa rozpoczęło s'ę debatą 
nad TOosk'em Jugosławii dopuszczenia 
A lban ii do organizacji Narodów Zjedno­
czonych.

Przedstawieni Stanów Zjednoczonych 
S te ttin  us wypow edział się za odłoże- 
nem  *ej sprawy, twierdząc, iż wymaga 
one dłuższego rozważania Delegat Pol­
ak1. w icem inister Modzelewski stw ier­
dzi! natomiast, iż  odłożenie debaty wy. 
v —» zle wrażenie na innych państwach, 
noszących się z zamiarem przystąpienia 
do O.N.Z.

Przedstawiciel B razyli1, V®11® był zda­
nia. iż wszystkie podania o dopuszczenie 
do ONZ powinny być rozpatrzone przez 
Radę Bezpieczeństwa, a potem przekaza­
ne Generalnemu Zgromadzeniu. Delegat 
radziecki Wyszyński poperał pogląd, iż 
podania powinny być rozpatrzone zaraz 
po ich w płyn ąć1!!.

Postanowiono włączyć sprawę przyję­
cia A lban ii do ONZ, do porządku obrad 
Rady Bezp!eczeństwa bez b l ższego o- 
kreślenia czasu, w  którym  nastąpi dy­
skusja na ten temat.

0 sytuacji we Francji
Oświ adczenie premiera G u n

PARYŻ, 28.1. (PAP). — W oświadczeniu, złożonym korespondentowi 
agencji Reutera, nowy szef rządu francuskiego, Gouin, powiedział m. in.: 
„Sytuacja finansowa Francji w żadnym wypadku nie jest rozpaczliwa, 
ale jest bardzo poważna. Rząd poprzedni prawdopodobnie zapatrywał 
się zbyt optymistycznie na w yniki zbiorów pszenicy i  wina. Nieproduk­
tywne wydatki rządowe zostaną obcięte bezlitośnie. W przyszłości będzie 
nam potrzebna większa pomoc od naszych przyjaciół amerykańskich
1 brytyjskich“ .

Zdaniem premiera Gouin‘a rezolucja Zgromadzenia Narodowego 
'w sprawie stosunków z Hiszpanią wymaga akcji w  porozumieniu z soju­
sznikami Francji.

Jeśli chodzi o stosunki między Francją i Wielką Brytanią, premier 
Gouin ma nadzieję, że sprawy sporne pozostające w zawieszeniu, będzie 
można załatwić przy dobrej woli obydwu stron. Premier Gouin uważałby 
za korzystne zawarcie troi przymierza pomiędzy Francją, Związkiem Ra­
dzieckim i Wielką Brytanią.

0 przyjęcie (to ONI państw neutralnych
interpelacja *r ubie iiiuin

TUanUm
Prezes Rady M in etrów ob. Osóbka.

Morawski przyją ł na audencji nowy 
zarząd Polsk ego Stronnictwa Ludowego 
w osobach: prezesa Stronnictwa, wice­
premiera Stanisława M kołajczyka, pier­
wszego wiceprezesa Rady Naczelnej — 
Józefa Niecki, drugego wiceprezesa — 
Stanisława Bańczyka, sekretarza naczel­
nego — Stanisława W ójcika, zastępcy se. 
kretarza — Tadeusza Ręka i  skarbnika 
— Wincentego B ry1. - 

*

W dniu 28 b. m. m inister spraw zagra 
nieśnych, Wincenty Rzymowski1, p rzyją ł 
ambasadora W ielkiej Brytan1 i, Cawen-
diseh Bentinck,

Procesy 
przestępców wojennych

W k r-ja c h  bałtyckich

Proces b. prem iera Węgier
MOSKWA, 28.1. (PAP.) — Agen­

cja Tass donosi z Budapesztu, że 
prokurator przygotował już akt os­
karżenia w sprawie b. premiera wę 
gierskiego Ferencza Szalassy, oskar 
żęnego o szereg większych prze­
stępstw przeciwko ludzkości.

Jednocześnie postanowiono prze­
prowadzić śledztwo przeciwko Ga­
bor Vajna, Janos Szelesi, Józefowi 
Gera, baronowi Gabor Kemeni i 
Karolowi Beregfi.

Według wiadomości prasy węgier 
skiej rozpoczęcie procesu wyznaczo 
no na dzień 5 lutego b. r.

Zmiana naczelnego dowódcy 
w e s k  sojuszirczfch

LONDYN, 28.1. (PAP). Agencja Reu­
tera donosi z B a taw i, że naczelny do­
wódca wojsk sojuszniczych w Holender­
skich Indach Wschodłch, generał 
Chrstdson opuszcza zajmowane stano­
wisko, aby objąć dowództwo w północ­
nej Brytanii’ . Następcą jego będzie do­
wódca X II armii1 w  Burm ‘e( generał 
Stcpford.

Dzień , n epndleglości In d i i1 
w Londynie

LONDYN, 28.1 (PAP). W dtiiu „nie­
podległości Indii”  27 b. m. odbył siie w 
Londynie w i-c Hindusów i ich sympa­
tyków.

Na wiecu uchwalono dwie rezolucje 
domagające się wycofania wojsk angiel­
skich i  hinduskich z Indonezji i  niepod­
ległości In d ii

Ruch zawodowy w Stanach Zjedn
WASZYNGTON, 28.1 (PAP), Podczas 

konferencji prasowej w amerykańskim 
ministerstwie pracy podano do wiado­
mości, że w Stanach Zjednoczonych 
znajduje się obecnie 14 m lionów robot­
ników zorganizowanych w związkaci' 
zawodowych.

W roku 1930 tylko 3 m iliony robot­
ników natężało do związków zawodo­
wych.

Dalsze badania nad penirjljną
LONDYN, 28.1 (PAP). Agencja Reu­

tera donosi, że w Waszyngtonie poda­
no do publiczne! wiadomości szczegóły 
dotyczące poszukiwania metody otrzy­
mywania synteycznej penie liny.

W ybitny uczony, dr Vanoevar Buscb 
omawiając te badania oświadczył: „Jc 
stem przekonany, źc prace labo ra to-ry' 
ne w tę] dziedzinie będą postępował' 
naorzód” . Projekty udostępnienia peni 
e ilin y  wszystkim _ którzy Jej potrzebują 
przewidują złożenie w trzech państwach 
europejskich fabryk należących do rzą­
du i prowadzonych przez rząd.

Zakłady te maią pracować pod nad­
zorem UNRRA. Każda z fabryk ma pro­
dukować 15 do 20 m iliardów jedno­
stek pemeffitry nwesaęcatde.

LONDYN, 28.1. (Obsł, w ł.). Na pooe- 
dz ałkowym  posiedzeniu Izby gmin kon­
serwatywny deputowany Donner zwró­
c ił s ę z zapytaniem do rządu, czy 
Szwajcaria, Szwecja i Portugal'« zosta­
ły  zaproszone do ONZ.

M in. Noel Baker stwerdzał, ’ż według 
zasad procedury, przyjętych przez Ge-

Delegacja Światowej

neralne Zgromadzenie oraz Radę Bez-
peozeństwa, państwa, pragnące przy­
stąpić do ONZ, powinny złożyć podań a 
na ręce seicretarza generalnego.

Dotychczas nie otrzymano podobnych 
zgłoszeń od Szwecji, Szwajcarii a/n1 
Portugalii.

Federacji Zw. Zaw.
zwiedza ośrodki przeims u w Niemczech

LONDYN, 28.1. (PAP). Agencja Reu­
tera donos , że na zaproszenie Sojuszni­
czej Rady K ontro lne j przybyła do Ber­
lina delegacja Światowej Federacji 
Związków Zawodowych w oclu zazna­
jo m ie n i sóę z położeniem związków za-

wodowycb w Niemczech.
Delegacja zwędzi liczne ośrodki prze­

mysłowe, po ozym odbędzie konferen­
cję z przedstawicielami państw okupu­
jących Niemcy j delegatami niem eck ch 
związków zawodowych w Strasburgu.

Zagadnienie osób wywiezionych do Niemiec
w Komisji O N Z

LONDYN, 28.1. (PAP). — Na po­
niedziałkowym posiedzeniu komisji 
społeczno - kulturalnej ONZ przed 
stawiciel W ielkiej Brytanii min. 
Noel Baker zaproponował przekaza 
nie całokształtu zagadnień) związa­
nych z repatriacją osób wywiezio­
nych do Niemiec, komisji gospodar­
czo - społecznej.

Wniosek został poparty przez de 
legatkę Stanów Zjednoczonych pa­
nią Roosevelt. Przedstawiciel Jugo­
sławii popierał również ten wnio­
sek, zaznaczył jednak, że w związ­
ku z tą sprawą należy zastanowić 
się nad przyszłością emigrantów nie 
mieckich, którzy nie mają zamiaru 
powrócić do swej ojczyzny.

Wniosek zostanie omówiony na 
następnym posiedzeniu.

LONDYN, 28.1 (PAP). — Agen­
cja Reutera donosi, że na posiedze­
niu komisji powierniczej delegat 
hinduski zażądał, by wszystkie pań­
stwa, sprawujące mandaty przeka­
zały je natychmiast Radzie Powier 
niczej przy ONZ.

„Narody Azji i A fryki — oświad-7 
czył delegat hinduski —* stanowią 
więcej niż połowę ludności świata. 
Sposób, w jaki będą wykonane po­
stanowienia statutu Narodów Zje­
dnoczonych, dotyczące zarządu po­
wierniczego, będzie najlepszym 
Sprawdzianem ideałów głoszonych 
przez ONZ“ .

Przed w yboram i w  B elgii
PARYŻ, 28.1. (Obsł. w ł.). — Z 

Brukseli donoszą: za trzy tygodnie, 
dokładnie w dn. 17 lutego odbędą 
się w Belgii pierwsze po wojnie po 
wszechne wyboryj Ponieważ termin 
wyborów został przyspieszony o 
miesiąc, wszystkie p'ęć par ty j poli­
tycznych przystąpiło do ożywionej 
kampanii przedwyborczej. Progra­
my wyborcze przygotowano pospie­
sznie i  ogłoszono w oficjalnych e- 
nuncjacjach, bądź w przemówie­
niach przywódców.

Socjaliści ogłosili już oficjalnie 
program, który zawiera upaństwo­
wienie instytucyj kredytowych i u- 
bezpieczeniowych. kopalń elektro­
wni i gazowni, przemysłu metalo­

wego i chemicznego oraz transpor­
tu.

Partia , komunistyczna dotych­
czas nie ogłosiła swego programu
wyborczego.

Chrześcijańscy socjaliści pragną 
zatrzeć dawne powiązania z prawi 
cą i dlatego w wyborze kandyda­
tów zastępują starych działaczy mło 
dymi. W programie swym partia ta 
podkreśla swą lojalność wobec kró­
la Leopolda i występuje przeciw 
nacjonalizacji kredytu i przemysłu.

Między tym i Czerna partiami ro­
zegra s’ę walka wyborcza. Dwie 
n^rtie centrowe — oartia liberalna 
J Unia demokratyczna nie posiada­
ją większych szans.

Przez usprawnienie transportu 
do dobrobytu K ra ju !

MOSKWA, 28.1 (PAP). — Agen­
cja Tass donosi z Rygi, że na ostat­
nim posiedzeniu trybunału składał 
zeznania generał policji niemiec­
kiej, podsądiiy Ekkeln.

Śledztwo wykazało, że oskarżony 
Ekkeln, który wstąpił do partii na­
rodowo - socjalistycznej w roku 
1929, był przyjacielem Hitlera i  
Himmlera. Po napaści na Związek 
Radziecki Ekkeln został dowódcą 
SS i policji na terenie tak zwanego 
„Ostland“ , obejmującego państwa 
bałtyckie i część Białorusi i  siłą 
wprowadził tam „nowy porządek“ .

W odpowiedzi na pytanie proku 
ratora, jakie otrzymał on instruk­
cje od Himmlera przy mianowaniu 
go na to stanowisko, Ekkeln zezna 
je: „Himmler w jednej z rozmów 
oświadczył, że terytoria Łotwy, L i­
tw y Estonii są przedmiotem ro­
szczeń niemieckich, dlatego musi­
my przeprowadzić politykę zalud­
nienia tych terenów przez Niem­
ców. Część ludności miejscowej mu 
si być wytępiona, część zgermani- 
zowana, olbrzymią większość nale­
ży wywieźć na roboty przymusowe 
do Niemiec. Himmler, Goering i Ro 
senberg byli zdania, że niepodle­
głość republik bałtyckich musi się 
skończyć i kraje te muszą być włą 
czone do N'emiec“ .

Ekkeln, który stał na czele wojsk 
SS i policji w krajach bałtyckich, 
realizował politykę mordowania o  
bywateli radzieckich. Na Litwie, 
Łotwie i Estonii zabito około 1.400 
tysięcy spokojnych obywateli ra- * 
dzieciach.

Na B aforusi
MOSKWA, 28.1. (PAP). Agencja Tass 

donosi -z Mińska, że w  dalszym ciągu 
procesu ń atrjieckich przestępców wo­
jennych na Białorusi, sąd przychylił s ę 
do żądania prokuratora dołączenia do 
aktów sprawy 18 protokółów zeznań 
świadków które potw erdzają w iny pod 
sądhego Hetza, popełnione przy wys e- 
dlen u ludności z 13 wosek.

Następnie na żądanie prokuratora, sąd 
dołączył do aktów sprawy szereg skarg, 
iakie w trakcie1 procesu w e tu  obywate­
li bałoruskich skierowało do sądu Z 
kolei wyśwetlono film  świadczący o 
okrucieństwach Niemców popełń onych 
na te rytor um Białoruś'. Trybunał w o j­
skowy postanowił również i f  Im ten 
’ołąozyć jako dowód rzeczowy do akt 
orawy.
Oskarżony Hermansdorf, na początku 

śledztwa wystąpił z -wnioskiem o pirze- 
łuchan e w charakterze św adtoa b. po 

rucznika arm ii niem ieckiej, Heissa. Po­
nieważ z otrzymanych depesz wynika, 
:e He ss n’e figuru je  na liście jeńców 
wojennych, Trybunał wojskowy uchylił 
wń osek Heumansdorfa. Na następnym 
posiedzeniu Trybunału rozpoczną sóę 
przamówioŁila «taran
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Doniosłe uchwały
Przedstawiciele Związków Zawo­

dowych zeszli się na trzydniowe ob­
rady, by omówić aktualną sytuację 
świata pracy. Na porządku dziennym 
obrad znalazł się szereg ważnych 
spraw, o których poinformowaliśmy 
już czytelników, ogłaszając przyjęte 
uchwały.

Wytworzyła się obecnie w kraju 
trudna sytuacja aprowizacyjna. Nie­
dostateczne zdawanie świadczeń rze­
czowych spowodowało,: że wpływ 
zboża do magazynów nie pokrywa 
zapotrzebowania na wypiek chleba 
przydziałowego. Grozi nam po prostu 
brak chleba, nie mówiąc już o nie-

Oddał chłopu co chłopskie
Zagospodarowanie resztówek 

przez chłopskie spółdzielnie,^ stwo­
rzenie z nich ośrodków, które by 
podnosiły poziom gospodarki wsi, 
)to jedno z ważniejszych zadań 
•.wiązku samopomocy chłopskiej.

W chwili powstawania Związku 
Samopomocy Chłopskiej, rok temu, 
sprawa wydawała się jasna i  pro- 
5ta: spółdzielnie samopomocy chłop­
skiej przejmą od urzędów ziem­
skich i  zagospodarują resztówki.

Tymczasem żadne bodaj z zadań 
związku nie napotkało na tyle nie­
oczekiwanych trudności, jak to. O 
każdą niemal resztówkę trzeba by-

doborach tłuszczów i mięsa. Trudno- Ł  staczać formalny bój, tym trud­
niejszy, że dekret o przekazaniu 
resztówek spółdzielniom samopo-

sci aprowizacyjne odbijają się w 
pierwszym rzędzie na zaopatrze­
niu tej warstwy, która dźwiga na so­
bie główny ciężar odbudowy kraju — 
na zaopatrzeniu klasy robotniczej.

Kongres Polskiego Stronnictwa 
Ludowego znalazł „rozwiązanie“ w 
postaci żądania skasowania Minister­
stwa Aprowizacji. Oznaczałoby to w 
konsekwencji rozwydrzoną spekula­
cję, niepohamowany wyścig cen 
i płac, inflację i chaos gospodarczy.

Związki Zawodowe wskazały inną 
drogę, wiodącą do zrealizowania pro­
gramu gospodarczego Rządu Jednoś­
ci Narodowej, jedynego realnego pro­
gramu stałej poprawy bytu najszer­
szych warstw pracujących.

W swych uchwałach KC ZZ poleca 
wszystkim Związkom zorganizowanie 
brygad robotniczo-chłopskich, które 
mają pomóc wsi w wywiązaniu się 
z jej obowiązków wobec miasta. Bry­
gady te, złożone ze świadomych ro­
botników i gospodarzy, którzy zdali 
świadczenia — a zaznaczyć ńzeba, 
że zdał je przede wszystkim _ chłop

nocy chłopskiej, uchwalony 12 
czerwca ub. r. został ogłoszony do­
piero we wrześniu ubiegłego roku, 
a więc w rok po dekrecie P. K. W. 
N. o reformie rolnej. *

Do chwili obecnej większość 
resztówek, których jest około 6 
tysięcy, znajduje się w admini­
stracji urzędów ziemskich lub róż­
nych instytucyj, jeszcze dotąd nie 
ma spisu resztówek, nie ma spisu 
resztówek wyłączonych od prze­
kazania Samopomocy Chłopskiej. 
W resztówkach, administrowa­
nych przez urzędy «ziemskie, dzie­
je się źle. Jak wynika z informa- 
cyj Biura Kontroli, przy Prezy­
dium K. R. N., resztówki te ule­
gają daleko idącej dewastacji. A 
przeciwko przekazaniu tych resz­
tówek Samopomocy Chłopskiej u- 
rzędy ziemskie bronią się, jak 
mogą.

Cóż na to Ministerstwo Rolnic­
twa? Oto w dniu 8 września ubie-

spółdzielniom Samopomocy Chłop­
skiej tylko tych resztówek, które 
były projektowane do przekaza­
nia spółdzielniom przez poszczegól 
ne Wojewódzkie Urzędy Ziemskie 
w uzgodnieniu z miejscowymi or­
ganami , Związku Samopomocy 
Chłopskiej. Wyłącza się z góry od 
przekazania resztówki, przeznaczo­
ne na cele szkolnictwa, opieki spo­
łecznej i  zdrowia, resztówki, które 
mają pozostać w bezpośredniej ad­
ministracji Ministerstwa Rolnic­
twa i  Reform Rolnych, resztówki 
przeznaczone na cele aprowiza­
cyjne różnego rodzaju instytucyj, 
wreszcie nieokreślone bliżej resz­
tówki „inne“ — bez jednoczesne­
go wydania spisu wszystkich tych 
kategoryj resztówek.

W związku z tym Komisja Rol- 
i K. R. N.

października

„NAPRAWIACZE ‘
Wreszcie „Gazeta Ludowa“ raczy­

ła nieco rozszyfrować uchwałę Kon­
gresu PSL o „skasowaniu“  czterech 
ministrów.

,,Zagadn enic usprawn ewa admi­
n istracji państwowej jest tak w iel­
k ie j wag1!, że n e należy go uprasz­
czać względami personalnymi, ani 
politycznym i w sensie rozgrywek 
partyjnych“

—  rozpoczyna bezstronny „napra­
wiacz“ administracji państwowej ob, 
Bogusławski artykuł p .t. „Dlaczego 
domagamy się zmniejszenia ilości mi­
nistrów“ . A więc dlaczego? W pierw­
szych zaraz zdaniach wyłazi reakcyj­
ne szydło z „obiektywnego“ artykułu. 
Ob. Bogusławski nad wyraz boleje 
nad tym, że Rząd Polski ludowej nie

„a  K. R. N. uchwa,, z dnia 16-So ^ ^ £ ¿ * £ ¡ £ 3 1 3 ^
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rządzenie, polecające przekazanie

Radosna wieść z Wrocławia

biedny i’ średni — pójdą na wieś, Kygołego roku zostało wydarrn rozpo- 
przyśpieszyć zdawanie obowiązko­
wych dostaw zboża z jednej strony, 
z drugiej — by dostarczyć chłopom 
premiowe towary przemysłowe. Bry­
gady te staną się jeszcze jedną wię- 
zią, która połączy obie podstawowe 
warstwy narodu.

Dalej Komisja Centralna widzi mo- 
żliwość poprawy sytuacji aprowiza- 
cyjnej w usprawnieniu aparatu roz­
dzielczego Ministerstwa Aprow’7-30}1'
Do organów tych przedostało się 
wielu niepożądanych ludzi. Należy u- 
sunąć ich z aparatu rozdzielczego, 
sam zaś aparat oddać pod ścisłą kon­
trolę społeczną Związków Zawodo­
wych. Wreszcie uchwały wskazują 
na konieczność stworzenia dodatko­
wych źródeł zaopatrzenia, w postaci 
ogródków działkowych i pomocni­
czych gospodarstw rolnych i hodo­
wlanych przy zakładach pracy. Nale­
życie zorganizowane i wykorzysty­
wane mogą się one bardzo poważnie 
przyczynić do poprawy wyżywienia 
w stołówkach i zaopatrzenia rodzin 
robotniczych szczególnie w warzywa.

Ta sama troska o realną poprawę 
bytu klas pracujących, a zarazem po­
ważne poczucie współodpowiedzial­
ności za losy krain, cechuje uchwały 
i w innych dziedzinach. Wysunięte 
zostało żądanie zniesienia zbyt wiel­
kiej rozpiętości płac i przeszeregowa­
nie najniższych zarobków W pewnych 
gałęziach przemysłu na wyższy szcze­
bel.' Koniecznte jest również zwięk­
szenie ochrony pracv w zakładach, 
roz'»<HoWa opieki < pomocy lekar­
skie«, dziś jeszcze niedostatecznej z 
Powodu tego, że pracodawcy zalega­
ją we wpłacaniu składek ubezpiecze­
niowych, konieczne jest podwyższe-

wezwała ministra 
Rolnictwa i  Reform Rolnych do 
cofnięcia tego rozporządzenia i zo­
bowiązała go do wydania nowego 
rozporządzenia, polecającego prze­
kazanie spółdzielniom Samopomo­
cy Chłopskiej wszystkich resztó­
wek poparcelacyjnych z wyjąt­
kiem zamieszczonych w spisie re­
sztówek wyłączonych.

Ministerstwo Rolnictwa nie wy­
konało tej uchwały. Sprawa była 
rozważana na ostatniej sesji K. R. 
N. i odesłana znowu do Komisji 
Rolnej.

Najwyższy czas z tym skończyć. 
Najwyższy czas, aby Ministerstwo 
Rolnictwa ustaliło w porozumie­
niu z Samopomocą Chłopską spis 
resztówek wyłączonych, aby po­
leciło urzędom ziemskim przeka­
zać wszystkie niewyłączone resz­
tówki spółdzielniom Samopomocy 
Chłopskiej. M. D. •

Par« dni tomu Państwowa Fabryka 1 
Wagonów’ we Wrocławiu wypuściła 
pierwsze 100 węglarek. Cały kraj przy­
witał z radością tę wieść. Meldunek, 
któ fy złożyli narodowi pracownicy 

'  Państwowej Fabryki Wagonów we Wro­
cławiu, przyjmujemy jak komun'kat bo- 
owy z frontu prawy.

Takich radosnych komunikatów ma­
my coraz więcej. Świadczą one, że 
wbrew wszystkim oszczerstwom, szep­
tanej propagandy, idziemy naprzód — 
na froncie odbudowy gospodarczej.

Sukces Państwowej Fabryki Wagonow 
we W rocławiu jest tym większy, że osią 
;;tl;.ęty został ną jednym ze słabszych 
odcinków naszej gospodarki państwowej, 
„a oddinku transportu. Fabryka Wago­
nów we Wrocławiu niedawno rozpoczęła 
swą produkcje.. Będzie ona w przyspie­
szonym tempie zasilać nasz zdekom­
pletowany tabor kolejowy coraz to no­
wymi setkami i tysiącami wagonów.

Jeszcze pi ęć miesięcy temu praco­
wało nad uruchomieniem wrocławskiej 
fabryki wagonów tylko 100 robotników, 
dziś pracuje ich juz 1-500. W c.ągń 
ośmiu godzin zostaje oddanych do użyt­
ku 6 nowych wagonów Krzywa pro­
dukcji rośnie i  rosnąć będzie, nadal. Po 
wypuszczeniu pierwszej seńi w przy­

gotowaniu już jest druga seria 200 wa­
gonów. Po niej pójdą inne. Fabryka, 
jeśli wykorzystać wszystkie jej moż­
liwości, przy pracy na , trzy 
zmiany, może produkować 40 wa­
gonów na dobę. Nie wątpm y, że 
pracownicy wrocławskiej fabryki wa­
gonów, którzy już tyle dokonali zroMą 
wszystko, aby cel ten osiągnąć.

Do ostatniej chwali okupacji wy­
pisywali Niemcy na wszystkich sta­
cjach kolejowych swoje hasło: „Koła 
toczą siię ku zwycięstwu” . Dziś koła 
toczą się po polskich szlakach kolejo­
wych, ku zwycięstwu, ale ku zwycię­
stwu Polski Odrodzonej. Robotnicy, in­
żynierowie i technicy wrocławskiej fa­
bryki wagonów postarają sfię już o to, 
aby tych kół w Polsce nie zabrakło.

Ich obecny sukces, sukces Państwowej 
FabryM Wagonów we Wrocławiu, to 
pierwsze poważne rezultaty odzyskania 
Ziem Zachodnich, pozyskania dla Pol­
ski rozwiniętego przemysłu na. tych 
ziemiach. Rzecz zrozumiała, że nie mo­
gliśmy jeszcze w pełni wykorzystać te­
go przemysłu, ale coraz bardziej, odczu­
wamy, jak wielkim dobrodziejstwem dla 
polski było to wiejcie historyczne zwy­
cięstwo któremu na imię Odra i  Nisa.

A. Kubacki

nie norni urlopow ych w miaię ogó l­
nego wzrostu dochodu narodowego.

Na szczególną uwagę zasługują u- 
chwały w sprawie mieszkaniowej. 
Komisja Centralna wskazuje na mo­
żliwości, jakimi rozporządza prze­
mysł dla budowy doników robotni­
czych Budowa mieszkań przez zakła­
dy pracy przy finansowej pomocy 
Rządu zaspokoi niewątpliwie szyb­
ciej i sprawniej potrzeby mieszkanio­
we robotników.

Na porządku dziennym najwyższej 
instancji związkowej znalazła się 
również sprawa Ziem Odzyskanych. 1 
w tej sprawie przyjęte uchwały ce­
chuje rzeczowość i troska o interesy 
pracujących i całego państwa.

Uchwały KC ZZ znajdą poparcie 
w Polskiej Partii Robotniczej i całym 
obozie demokratycznym. Wykazują 
one, że Związki Zawodowe odgrywa­
ją doniosłą rolę w ogólnym budow- 

iniciwie naszego państwa ludoweao.

Podjęto od razu zasadniczą zmiany 
ustroju administracyjnego Państwa.* 
Dodać tu  jeszcze należy, że i  kon­
cepcje nowego ustroju adm nistra- 
cyjnego me zawsze byty gruntow­
nie przemyślane” .

Po co więc szukać nowych dróg—* 
lepiej może kopiować stare, sanacyj­
ne, czy też chjeno-piastowe wzory? 
„Gazeta Ludowa“ wszystko ju i 
„gruntownie przemyślała“  i zapal­
czywie burzy jedne ministerstwa, re­
organizuje inne, rozszerza istniejące 
departamenty, biura, urzędy, aby 
wreszcie dojść do wniosku, że pracę 
Ministerstwa Aprowizacji oraz Bez­
pieczeństwa może „przejąć“ ... Mini­
sterstwo Administracji Publicznej, 
Ministerstwo Lasów można by włą­
czyć do... Ministerstwa Rolnictwa, i  
Ministerstwo Informacji i Propagan­
dy w ogóle „w  pokojowych czasach 
nie ma wiele do czynienia“ .

Tak sobie wszystko nader „chy­
trze“ obmózgo^vał ob. Bogusławski, 
zastrzegając się przy tym, że sprawy 
administracji nie ma zamiafu — broń 
Boże — „wiązać personalnie z oso­
bami urzędującymi...“  A jakże!

CI, Z LONDYNU 
„Dziennik Ludowy“ nie jest naiw­

ny i słusznie na każdym kroku kon­
frontuje słowa przywódców PSL z 
ich pracą w terenie.

Początkowo chłopi w ierzył*, że 
przybysze londyńscy zerwali raz na 
zawsze z błędną 1 zgubną poi tyką 
zmierzającą do pogrążeń® kra ju  
w odmęty chaosu i  anarchii i* wie­
rzy li tym , którzy weszli do obecne­
go Rządu, że będą pracować szczerze 
przy odbudowie zrujnowanej O j­
czyzny. Jednakże, jak stwierdzali de­
legaci z różnych okolic kra ju, pra­
ca przywódców z PSL-u w teren!# 
NIE JEST ZGODNA Z INTERE­
SEM PAŃSTWA DEMOKRATYCZ­
NEGO. PRACA TA ZNACZNIE OD­
BIEGA OD PUBLICZNIE SKŁA­
DANYCH DEKLARACYJ.. Dzisiaj 
wiadomą jest rzeczą, że zniszczony 
kra j pasz mógłby się podneść na­
leżycie jedynie w zgodnej pracy 
wszystk^ćh chłopów, będących w 
Jednym Ruchu Ludowym, współpra­
cującym z pozostałymi partiam 'de­
mokratycznymi robotników i in te li­
gencji. Jednakże reakcja polska nie 
rezygnując ze swych nadziei po­
wrotu dawnreb ,,dobrych“  czasów, 
SKUPIA SIĘ POD NAZWĄ PSL-u 
I  W DALSZYM CIĄGU STARA 
SIĘ WPROWADZIĆ ROBOTĘ DE­
STRUKCYJNĄ, które j hasłem jest 
,4m gorzej, tym  lepiej“ . Reakcja 
polska usiłuje prowadzić w naszym 
aparacie państwowym SABOTAŻ 
I DEZORGANIZOWAĆ ŻYCIE GO­
SPODARCZE PAŃSTWA.

Jasno i wyraźriie. Do tego samego 
faktycznie prowadzą niby oszczęd­
nościowe zamierzenia PSL-owych 
„uzdrawiaczy“ tnaratu administra­
cyjnego.
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Jak się rzekło, Kongres P.S.L. po­
stanowił odroczyć decyzję w spra­
wie taktyki wyborczej do czasu 
zwołania nadzwyczajnego Kongre­
su P.S.L., jak to bywało w tradycji 
P.S.L...“  Ten ustęp rezolucji poli­
tycznej Kongresu przyjęty został, 
jak nie omieszkano ogłosić wszem 
wobec hucznymi oklaskami“ P. S. 
L.-owych wybrańców. Trudno do­
ciec czy oklaskiwano niechlubną 
tym razem „tradycję“ , czy też sam 
fakt, że kongres P.S.L. nie zdołał 
powziąć decyzji w kardynalnej spra 
wie państwowej. Jakby tam nie by­
ło, huczek nie przysłoni faktu, że 
Zjazd P. S. L. nie wypowiedział się 
wprost przeciw blokowi wyborcze­
mu, jakby tego oczekiwać należało 
po kampanii przedzjazdowej tego 
stronnictwa.

„Organ wicepremiera M ikołaj­
czyka“ , jak wykrzykują z przeką­
sem na ulicach Warszawy dowcipni 
sprzedawcy gazet, pomieścił bezpo 
średnio przed zjazdem cały szereg 
rezolucyj, skierowanych przeciw 
wspólnemu blokowi. I  tak np. re­
zolucja konferencji w  Grodzisku o- 
rzeka; ...„P.S.L. wyraża wolę pój­
ścia do wyborów oddzielnie, nie ba­
cząc, czy przez to uzyska więcej 
czy mniej mandatów“ . Chytrze po­
wiedziane, choć nie bardzo poważ­
nie.

Z tej,samej beczki ciągnie Zjazd 
w Gostyninie: „przeciwko wspólne­
mu blokowi wyborczemu stron­
nictw demokratycznych (!!) w wy­
borach do Sejmu“ . W tym stformu- 
łowaniu szydło z worka wylazło jak 
się patrzy. Mołojcy z Gostynina 
są przeciwko blokowi demokratycz­
nych stronnictw, woleliby widać 
blok chieno-piasta. I  to wszystko 
pod krzykliwym  tytułem „Chłopi 
wołają o wybory do Sejmu“ . Wo­
łają, lamentują, krzypzą. „Komu ty 
jedziesz? jak mówią Żmudzini“ — 
w Ben11 owakim. Komu ty  wołasz? 
Czy nie chce wyborów Rząd Rze­
czypospolitej, czy nie chcą stronni­
ctwa demokratyczne? Wiadomo po­
wszechnie. że Polska Partia Robot­
nicza i Polska Partia Socjalistyczna 
wystąpiły na sesji K. R. N. z in i­
cjatywą wypracowania ordynacji 
wyborczej w terminie określonym: 
Wszyscy wiedzą, że wicepremier 
towarzysz Gomułka-Wiesław w paź 
dzierniku roku zeszłego na zebra­
niu aktywu warszawskiego, pierw­
szy podkreślił konieczność rozpisa­
nia wyborów w roku 1946 i sfor­
mułował stanowisko naszej partii 
wobec tego aktu wielkiego polity­
cznego. Po co więc, w czyim inte­
resie i na czyje zamówienie P.S.L. 
sieje zamęt w kraju pod pozorem., 
że istnieją jakoby w łonie rządu ja 
koweś tajemne s iły , przeciwstawia 
jące się rozpisaniu wyborów?

Kampania przedzjazdowa P.S.L. 
szła, jak to pokazaliśmy, pod zna­
kiem zwalczania idei bloku, demo­
kratycznego. A tymczasem kongres 
tego stronnictwa, wstrzymał s'ę, że 
tak pow;emy, en bloc od głosowa­
nia. Nie uwzględnił ani rezolucji 
Gostymna, ani Grodziska, ani Paca­
nowa. Jedno z dwęjga: jeśli odpo­
wiedzialni kierownicy P. S. L. —

.a są to bądź co bądź .ludz?e, któ- 
rzv chcą. bv ich traktowano .nowa- 
żrve — czuli że m'e dni rżała w,nieb 
jeszcze myśl w ink’m kierunku po­
prowadzą „większość narodu“ , któ­
rą ponoć reprezentują, przeciw re­

akcji czy przeciw blokowi demokra 
tycznemu, to było chyba elemen- 

I tarnym 'obowiązkiem przyzwoitoś- 
] ci politycznej „odroczyć“ również 
! kampanię przeciw blokowi w „te- 
’ renie“ . Ob. Mikołajczyk okrutnie 
.- protestuje przeciw wszelkim „nau- 
\ kom z Zewnątrz“ . Rola pedagoga, 
zwłaszcza wobec tych, których wiel 
kie próby dziejowe niczego nie na­
uczyły, jest naprawdę rolą bardzo 
niewdzięczną. Ale, za pozwoleniem, 
do czego podobne jest to widowis­
ko? Zjazd Krajowy do Anglosasa, 
Zjazdy powiatowe — do łasa. Wo­
bec tej podwójnej gry czy znaleźć 
się może ktoś, kto uwierzy w całe 
to „odroczenie“  i  „zawieszenie“ , w 
cały ten spis potraw i zakąsek, któ 
rych spożycie zadecydować ma o 
ostatniei decyzji ob. Kiernika? W 

I roku 1923 decyzie były szybsze i 
| bardziej sprężyste.

Okolicznością najbardziej łago­
dzącą w tej zabawie w ciuciubabkę 
byłoby to, że kierownictwu P. S. L. 
w ostatniej chwili nie starczyło po 
prostu odwagi przeciwstawić się 
wprost blokowi demokracji. Rejte­
rada nastąpiła pod naciskiem opi­
nii tej rzeczywistej, a nie megalo-i 
mańsko wyimaginowanej, więk­
szość narodu, która ponad wszelkie 
różnice w ideologii poszczególnych 
stronnictw stawia interes państwa, 
iako całości. Ale jeśli kierownictwo 
P. S. L. uznało za konieczne ugiąć 
się przed opmią kraju, to metoda 
manewrów, którą obrało, nie zmyli, 
lecz wzmocni czujność społeczeń­
stwa.

Na łamach naszego pisma wyka­
zano już, jak niepoważne są, mó­
wiąc karkołomnym stylem „rezolu­
cji P.S.L.“

*. preyesymy o ra * b rak  pozytyw nych
elem entów  (?) u n em o żliw ia jące  ep*-

nlt obecnej (7) ustalenie taktyki wy­
borczej stronn etwa’“
P.S.L.-owego. Nie mamy zamiaru 

rozszyfrowywać tego talmudu. 
Chcemy tylko zaznaczyć, dla uni­
knięcia wszelkich nieporozumień, 
że naszym zdaniem, każde stronni­
ctwo koalicji rządowej ma prawó 

-•Zgłaszać swe wnioski do Rządu. Ma 
również prawo wystąpić z rządu. 
Nie ma natomiast prawa siedzieć 
jednocześnie na dwóch stołkach: 
współrządzić i jednocześnie jeść 
słodki chleb opozycji.

Warcholstwem, , wykroczeniem 
przeć'wko nowemu ładowi w Pol­
sce są żądania stronnictwa współ­
rządzącego wówczas gdy wysuwa 
się je w postaci ceny, haraczu, kon­
trybucji w nagrodę za spełnienie e- 
lementarnego obowiązku wobec 
państwa i narodu. A takim elemen­
tarnym obowiązkiem jest unikanie 
wszystkiego co podrywa stabiliza­
cję życia państwowego, okupiona 
strumieniami krw i milionów Pola­
ków. Obecna sytuacja wymaga na­
prężenia wszystkich sił dla odbu­
dowy i przebudowy kraju i  nie po 
zwala na roznętarfe waśni i spo­
rów w narodzie.

Naród Polski chce współpracy z 
zagranicą na zasadach poszanowa­
nia naszej suwerenności, liczy na 
pomoc zagranicy. Pokojowe sfery 
przemysłowe i handlowe państw za 
chodnich życzą sobie współpracy z 
Polską. Ale pierwszym warunkiem 
osiągnięcia takiej współpracy jest 
stabilizacja wewnętrzna Polski. Nie 
chcą zaś tej stabilizacji reakcyjne, 
awanturnicze koła międzynarodowe 
go kapitału, które pod współpracą 
rozumieją ujarzmienie gospodarcze" 
a co za ;tym idzie i polityczne Pol­
ski. Rozumieją one, że do tego ro­
dzaju „wsoółpracy“ nadaią się je­
dynie rządy typu sanacji lub chie-

Uczczene pamfęc! prof. Kutrzeby
w Instytucie Prawniczym w Mos wie

MOSKWA, 28.1. (PAP). — W In­
stytucie Prawniczym w Moskwie 
odbyło się posiedzenie poświęcone 
naukowej działalności prof. Stani­
sława Kutrzeby.

Nauka rosyjska złożyła hołd pa­
mięci jednego z największych histo 
ryków polskich, prezesa Polskiej 
Akademii Umiejętności. Zebranie 
zagaił przewodniczący sekcji, prof. 
dr Borys Syromiatnikow.

Referat o działalności naukowej 
wygłosił wybitny uczony radziecki. 
Została zcharakteryzowana wszech 
stronna działalność naukowa i na­
ukowo - publicystyczna zmarłego.

Specjalną uwagę poświęcono omó­
wieniu pracy prof. Kutrzeby p. t. 
„Historia ustroju Polski“ , podkre­
ślając je j wielkie znaczenie dla ka­
żdego badacza dziejów Polski i o- 
mawiając przy okazji przykłady tłu 
maczeń rosyjskich. Podkreślono, iż 
prof. Kutrzeba brał udział w nara­
dach, mających na celu utworze­
nie Rządu Jedności Narodowej, 
gdzie reprezentował demokratycz­
ne stanowisko Polski.

Przewodniczący wyraził szczere 
współczucie nauce polskiej, która 
straciła jednego z największych 
swych kierowników i badaczy.

Nauka, jej potrzeby i rola
K  »nfereutfa profesorów uc?ein* polslrch

W Kraików-e odbyła się konferencja 
w spraw ę potrzeb i organizacji . nauk’ 
poLskej. Konferencji, za n  cjowane j
przez Polską Akadem1 ę Umiejętności i 
Uniwersytet Jag ellońsky przewodniczył 
rektor Uniwersytetu Warszawskiego, 
prof. Pieńkowski.

Konferencja poświęciła w iele uwag 
zagadnenu zreformowana szkół aka­
demickich w Polsce. *'

Duży nacisk położyła konferencja na 
sprawę ożywień a badań naukowych w 
kra ju  i ich należytą organizację.

Podkijrhooo wełJcą rolę, jaką w  ona

odegrać nauka polska w procesie scala­
na r •» 'Narodu PoV : eao wobec w i;,:ze- 
ińa do m acerzy . odzyskanych rem . 
Również uzyskanie szerokiego dostępu 
do mierzą, winne znaleźć odcwercedle- 
n'e w problematyce naukowej.

Konferencja zajęła s!ę również zagad­
nieniem społecznej ro li nauk’. Należy 
dążyć do pogłębienia de-mokratyzacj 
nauk'. Należy tak rozbudować pomoc 
m ateralną dla młodzieży nkaderńdkiej. 
aby udostępnić jak najszerszy dostęp do 
wyższych uczelni m łodzieży robotniczej 
i w’ejsdoeJ.

nopiasta. Interesy reakcji między­
narodowej i reakcji rodzimej scho­
dzą się: i ta i owa dąży do anarchii 
w Polsce. Czymże więc, jeśli nie wo 
dą na młyn tych antypolskich kno­
wań jest dążenie grupy ob. Miko­
łajczyka i Kiernika do wywołania 
w Polsce atmosfery niepewności, 
targów i przetargów, aż do chwili 
„gdy termin wyborów będzie usta­
lony“ ?

„Odroczenie“  decyzji w  sprawie 
taktyki wyborczej nie ma nic 
wspólnego ze sprawą wspólnego o- 
pracowania programu wyborczego.
Ale opracować wspólny program 
mogą tylko ci, którzy chcą iść współ 
nie. Jest rzeczą elementarną, że 
wszystkie stronnictwa demokraty­
czne, które w zasadzie zaakcepto­
wały stworzenie wspólnego bloku 
Wyborczego program taki wypracu 
ją wspólnie. Na zjeździć naszej par­
t ii sekretarz generalny Komitetu 
Centralnego towarzysz Gomułka- 
Wiesław oświadczył:

„PARTIE DEMOKRATYCZNE PO­
W INNY OPRACOWAĆ JEDEN 
WSPÓLNY PROGRAM WYBOR­
CZY, program realny od strony na­
szych możliwości gospodarczych • 
dostatecznie pewny od strony za­
grodzenia reakcji drogi powrotu do 
władzy i taki program przedłożyć 
Narodów* do przyjęcia. Tak posta- 
w One zagadnienie wyborów, odwo­
łanie sćę do Narodu w sprawach naj­
istotniejszych. NIEZALEŻNIE OD 
RÓŻNIC DZIELĄCYCH POSZCZE­
GÓLNE STRONNICTWA DEMO­
KRATYCZNE, pozwoli uniknąć sasko 
diwego * niebezipiecosnego ro zW a  
obozu demokracji połwhiej, POZWO­
L I MU STWORZYĆ WSPÓLNY 
BLOK WYBORCZY". (Podkreślenia 
msze).
Niemniej elementarną rzeczą 

jest wspólne wypracowanie ordyna 
cji wyborczej, co znalazło już, jak 
wspomnieliśmy zatwierdzenie w od 
nośnej uchwale-K. R. N. Jest więc 
zwykłą demagogią obliczoną na tę­
pe umysły niezdarna i obłudna pró 
ba usprawiedliwienia „odroczenia 
decvzjd w sprawie taktyki wybor­
czej“ przez wysunięcie żądania

,-coizimów na temat: a) programu 
współpracy stronnictw Rządu Jed­
ności Narodowej na daleką pray- 
sndość, b) ordynacj1’ wyborczej".
Od k !edy to, mościpanowie, stron 

niciwo rządowe uprawia „taktykę“  
wobec własnego rządu? „Czekać; 
zwlekać, sejmikować, a po tym.utfe 
kac“  — to była „taktyka“ warcho­
łów szlacheckich, wodzonych na 
nasku przez magnaterię, wobec Sej­
mu Rzeczypospolitej szlacheckiej. 
Nie ma miejsca dla takiej „taktyk i“  
w Polsce Ludowej.

Jeśli jednak grupa ob. ob. M iko­
łajczyka i Kiernika sądzi, że przy- , 
szedł czas na rozmowy „na temat" 
rewizji zasadniczego programu de­
mokracji polskiej, sformułowanego 
w Manifeście Lipcowym, na temat 
władzy ludu, likw idacji obszami- 
ctwa i wielkiego kapitału, suweren . 
ności Polski, to i tego rodzaju „roz­
mowy“  podjęte być mogą wszędzie 

| indziej, ale nie w Polsce „„.z akcji 
wyborczej — powiedział towarzysz 
Gomułka - Wiesław — Polska de- 

I mokratyczna powinna wyjść wzmóc 
nlona, powinna stanąć obydwiema 

I nogami na twardej i ubitej już dro­
dze demokratycznej, na którą wkro 
czwła w dniu ?? l 'n c a  1944 r.“  

żadna ..taktyka“ , poiękuiacyćh 
maruderów nie pommsza szyków 
budowniczych nowej Polski.

Ostap - Dłuski

i #
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W a lk a  Z Ż Y C I A  P A R T I I
.'święto polskości na DolnymŚląsku

ie i do w a lk i z nadużyciam  areszto- . *  A.J . . ___ 3 _
Z

cjalnej -------  -  - -
wany został znany przed wojną na te­
ren e fx>dzd i Warszawy przemysłów ec 
i handlairz zboża z Rumunią i , Angl ą 
d r Bier. . .

W czase okupacji n emieckiej był on 
wspdłwłaśę‘c’elem fa b ry k ’ Wyrobów Me 
talowych na terenie Warszawy, pracują­
cej wyłącznie na potrzeby aram1 a e- 
m ecfciej.

(Korespondencja własna „Głosu Ludu
W dniu 20-go styczn a odbył ^  w 

Wałbrzychu wiec sprawozdawczy z 
pierwszego zjaadu Polsk ej Partia Robot­
niczej.

Od samego rana w niedz ełę zbera- 
ły  sę  przed lokalem p a rtii liczne grupy 
członków i sympatyków. Przybyli gór-

Bezpośrednóo po W -  ^
te, dr B ier znalazł się .na  terenie to -  kooalń Julia, W a łb i^ch ,
diz:, gdzie zajął stanowisko kierownika 
wydziału Aprow izacji na teren w oj. i  m, 
Loda . Zwolniony z tego stanowiska oraz 
ise stanowiska dyrektora oddziału Łódz­
kiego Państw. Centr. Handlowej orga­
nizuje liczne przeds ębiorstwa handlowe, 
oparte na spekulacji i  zysku.

Jednocześnie z ń m  aresztowana zo­
stała jego b. żona Eugen!a Pokorska. 
Podczas rew iz ji u  te j ostatniej odkryto 
całe magazyny najwykw intniejszej ma­
nufaktury, kosztowności, luksusowych 
artykułów ’ spożywczych, jak  również 
w ie lkie  ilość' gotówki w  walucie krajo­
wej i  zagrań* czmej.

W tym  samym czas e aresztowany zo­
sta ł przez władze bezpieczeństwa drug 
pasożyt, b. kierow nik Wydziału, A p row - 
zacji i  Handlu w  Loda' — M ichał Leben- 
baum.

Wiec sprawozdawczy PPR 
w Szczecinie

Dtnda 20 b. m. odbył S'ę w  Szczecinie 
W e lk i wec zorganizowany przez Polską 
Parte Robotniczą dla wysłuchania spra­
wozdania ze Zjazdu PPH w Warszawie.

Prócz licznie zgromadzonych członków 
1 sympatyków p a rtii, udz'ał w wiecu 
w zię li przedstawić ele władz wojewóaz- 
kich i  m ,ejskich, wojska, prasy oraz 
przedstawić ele Polskiej P a rtii , Socjal -  
stycznej i  StronnictWa Ludowego.

rowym ’, z ' kopalń Julia,
Mieszko, W iktoria, tramwajarze, przyby­
ły  kom tety gm‘nne z Solić, Białego Ka­
mienia, Frydlantu, Bożej Góry, Kom i­
tety ZWM-u z Tcznymi sztandarami i 
transparentami Punktualnie o godz in e 
10-ej wyruszył pochód liczący przeszło 
1.200 osólb, k tó ry przeciągnął ulicam i 
miasta, dając imponujący dowód s ły  
popularności naszej partia w  Wałbrzy­
chu.

Wiec odbył sag w  sali kino-teatru 
„Polon a“ i Obecnych p o w ia ł tow. Ma­
rzec. Po powołaniu prezydium, w  któ­
rym zas edli sekretarze komitetów, przed 
stawiciele pa rty j, władz — przeszło pół­
toragodzinne przemówienie wygłosił 
tow. Januszewski, k tó ry omówił h storię 
ostatnich la t, streścił dzieje w alki de­
m okracji z sanacją, dzieje powstania 
naszej p a rtii, je j bohaterskich zmagań 
z okupantem i je j wysiłków  nad stwo­
rzeniem porozumienia i  współpracy 
wszystkich naprawdę demokratycznych 
elementów. Mocne jego przemów1 enie 
było stale przerywane burzą oklasków, 
okrzykami na cześć p a rtii, tow. W esła- 
wa, na cześć Wojska Polskiego i A rm ii 
Czerwonej. Po tow. Januszewskim prze­
mawiał tow. d r Karwowski, który mó- 
w 'ł o sprawach związanych z Dolnym 
Śląskiem, z rolą jaka nam przypadła, 
jako pokoleń u, które m iało szczęście 
wyzyskać niebywałą szansę dzejową ’

przyłączyć do Polski tereny żyzne 1 bo­
gate, zagrab one nam przed wekam i. 
Na zakończenie odczytana została rezo­
lucja, do które j akces zgłosili obecni na 
zebraniu przedstawiciele PPS-u, Stron- 
nctw a Ludowego oraz Stronnictwa De­
mokratycznego. Odśpewan em Hymnu 
Państwowego, M iędzynarodówki i Roty 
zakończono zebranie.

Cała manifestacja została sprężyście 
zorganizowana przez sekretarzy kom i­
tetów miejskiego i  powiatowego.

Wydawać mogłoby się, że sprawozda­
nie to niczym nie różni s ę od dziesiąt­
ków podobnych sprawozdań z wieców, 
urządzanych w większych czy mn e j- 
szych miastach Polski. Tym niemntoj 
nasuwają się pewne w ńosk5 natury bar­
dziej ogólnej, które warto podkreślić.

Gdy p a rta  nasza pierwsza rzucła  ha­
sło odzyskan a Ziem Zachodnich po Od­
rę i N'sę łużycką, spotkała się z oburze- 
n em i wściekłością w  sferach lon- 
dyńśkej em igracji, a z nćedowierza- 
ńem  wśród lutdz', którzy nie bardzo 
w ierzyli w  nasze sukcesy na terenie m ię­
dzynarodowym.

Dzisiaj ziemie na wschód od Odry i  
N isy są znowu -nasze, są polsk e. W n e- 
spełna osiem mieś ęcy po zakończeniu 
wojny, w dawnym Waldeaburgu, dzisiej­
szym Wałbrzychu, w  centrum przemy­
słu węglowego, koksowego, energetycz­
nego, partia nasza organizuje m ańfe- 
stację, która staje s ę n e ty lko  je j świę­
tem, lecz św'ętem polskości na Dolnym 
Śląsku. Ozy trzeba piękniejszego sym­
bolu? Czy dwadzieścia miesięcy temu  
spodziewali s ę Polacy gnębien1, m altre­
towani w  obozach Dolnego Sląśka, że te 
tereny krw ią  ich serdeczną zroszone, bą 
dą i  zostaną polskie?

Dzisiaj, gdy partia nasza wysunęła 
na zjeźdee plan pracy na przyszłość, 
gdy dom nasz Polskę, zbudujemy te ­
le'm, jakiego żąda cały naród- gdy kro­
czymy drogą wiodącą do dobrobytu, 
m iejmy pewność, że i  te plany, te pro­
jekty będą tek zrealizowane, ja k  zreali­
zowany został powrót do Polska na­
szych Ziem Zachodnich.

Potężna manifestacja w  Wałbrzychu 
niech będze tego dowodem.

A. M ostow i«.

W rocznicę wyzwolenia Śląska
Podnios'e uroczystości w Katowicach

Dzień 27 stycznia, pierwsza rocznica 
wyzwolenia złem1 śląsko-dąbrowskiej 
spod okupacji h itlerow skiej obchodzona 
była bardzo uroczyście. 'Uroczystości 
główne w  Katów cach zaszczycił*1 swą 
obecnością najwyżsi dostojn ey państwo­
w i w  osobach: Prezydenta Krajow ej Ra­
dy Narodowej ob. B ieruta, Marszałka

Proces biskupa -  hitlerowca
Splett na ławie oskarżonych w Sądne Specjalnym w Gdańsku

W poniedziałek rozpoczął się w  Gdań­
sko proces b. b:sku,pa gdańskiego Karo­
la M arii Spłette, ‘ ____

Na Ziemiach Odzyskanych
Z PO M O R ZA ZA C H O D N IEG O

Na Pomorzu Zachodnim dotychczas 
uruchomiono 37 zakładów przemys u 
metalowego, 43 fa b ryk  materiałów bu­
dowlanych. 38 dużych tartaków^ fa t*y jL  
w łók ennicze i garbarskie. Poza tym 
puszczono w ruch większość elektro , 
znajdujących się na teren e wojewódz­
twa. *

R O C ZN IC A  W Y Z W O L E N IA  ZA B R ZA
W związku z perwszą rocznicą oswo­

bodzenia Zabrza przybrało m asto cha­
rakte r odświętny. W kościołach o d p r­
aw one zostały nabożeństwa dziękczynne. 
W godznach popołudniowych odbyła s’.ę 
uroczysta akadem’a. W czasie e 
prezydent miasta Zabrza wręczył dyp- 
my k Lkudz esięciu obywatelom za owoc 
ną pracę dla dobra Państwa.

O W Y S IE D L E N IU  N IE M C Ó W
Polska Partia Robotnicza wraz z Pm- 

ską Partią Socjalistyczną zwołały w  
royardzie w ec M anifestacyjY__ poa 
ełem: „Żądamy wyścdlenia Niemców z 
granic Polsk’".
N O W Y TR A N SPO R T R E P A TR IA N TÓ W

W tych dnach przybył do Nowogar­
du nowy transport repatriantów  z Ma­
łopolski Wschodniej. 1’czący 780 osób. 
Repatriantom przydziela sę obecnie go­
spodarstwa rolne.

W R ESZC IE  PRĄD W SZC ZE C IN IE
Szc-ecin otrzym ał wreszcie poważniej­

my transport węgla, który przeznaczony 
jest dla e lektrow ni W związku z tym ma 
być uregulowań sprawa dostawy ora- 
du dla orzedsieb^orstw m c^k  r *
m eofcaAcńw mństa. Począwszy od data
24 h m ..(«K w a)»  tnirwnja nU P-OeP,

Rozprawie sądowej przewodniczy pre­
zes Specjalnego Sądu karnego w Gdań­
sku sędzia J. Parczewski, oskarża pro­
kurator Sądu Najwyższego, Henryk Gac 
k ', oskarżonego broni adwokat d r Bro- 
nsław  Romanowski. . . .

Miejsca dla publiczności w  sak sądo­
wej szczelnie zapełnione. Na proces przy 
b y li: wojewoda gdański ob. Okęck, 
prezes wojewódzkiej Rady Narodowej, 
wicewojewoda Gadomski, prezydent m. 
Gdańska, Jankowsk'1.

Na ław ie prasowej zasiedli I  czni 
przedstawiciele dz enndkarstwa polsk e-
go. ,

O godzinie 11-et na salę sądową woho 
dęli komplet sądzący w  osobach: prze­
wodniczącego prezesa Specjalnego Sądu 
Karnego dr. Józefa Tarczewskiego i ław 
ńków , redaktora Iżyckiego, Prezesa 
Stronnictwa Demokratycznego w Gdyni, 
Lewińskiego — burm istrza O liwy. Sąd 
zaprzysięga świadków, zwalniając od 
przysięgi trzech ksęży. Biegłego prof. 
W tarnowskiego na zgodny wniosek pro­
kuratora i  obrońcy Sąd. od przysięgi 
zw alnń Przewodniczący odczytuje akt 
oskarżenia, następne ustala personalia 
oskarżonego, który odpowiada po pol­
sku, aczkolw ek złą polszczyzną

Czy oskarżony przyznaje się do w i­
ny?** _  pada pytanie. Oskarżony stw er 
dza że czuje się zupełnie newimny, po 
czym na dalsze pytania przewodnezą- 
cego udziela bliżrzych szczegółowych

V Na spytanie, czy zabronił udzielania 
sakramentów świętych w szczególność 
spowiedzi, nawet i.n a rt eulo m orti, od- 
poWada, iż nakazało tego gestapo gdań-
sli 1*6Na pytanie przewodniczącego, czy os­
karżony zarządził usuwanie z kość o- 
(ów chorągwi i emblematów polskich 
odpowiada, że gdy perwszy raz był w 
diecezj chelmnsk ei w  lutym  lub mar­
cu 1940 r. już wtedy prawie wszystkie 
chorągwie i emblematy były usunięte.

Oskarżonego na Boże C ało wezwało 
Gestapo, wyrażając zdziw em e. że dotąd 
ńe  wydał ani jednego zarządzenia w 
sprawie usunięcia języka polskiego, em­
blematów i  t  d; Na dalsze pytan a os­
karżony w yjaśńa, iż w  diecezji cheł- 
m ńskiej w roku 1939 było 650 księży. 
W październiku zg nęło 400 ks ęży poi 
slcich.

Na życzenie Sądu skreślił swój życ:o- 
rys. Urodził się w  Sopoc e, ojc ec Jego 
był nauczyc elem. Oskarżony w roku 
1924 mianowany został wikariuszem w 
Gdańsku.

Późnej był proboszczem w  O liw ie, po 
czym został m anowany b skupem. Jego 
poprzednik biskup O'Rourke ustąp i, 
gdyż m iał duże trudności w  senacie 
Wolnego Miasta Gdańska. Oskarżony 
nie urnę w yjaśrić dlaczego w łasne je­
go wy.cuńęto na to stanowisko pa b i­
skupie O 'Rourke gdyż są to sprawy 
Stolicy Apostolskiej. Stwierdza również, 
że ne  zajmował się polityką i nie był 
członk-em żadnek p a rti. Oskarżony 
stw ierdził również, że stosował się do 
życzeń Gestapo, ponieważ chciał ocal ć 
przed aresztowań em resztę ks'ęży. Roz­
mowy z Gestapo musiały odbywać sę 
bez świadków.

Pierwszy raz oskarżony był w  Gesta­
po w styczniu 1941 roku, ale pierwsze 
zarządzen e wydał w  czerwcu 1940 ro­
ku. Na sprzeciw przewodniczącego, że 
zapządzęnto było wydane w maju, os 
karżony stw emdza że dokładn e nie pa­
mięta daty. Na początku 1940 roku po 
raz pierwszy mianował komisarzy. Na 
pytaną czy instytucja taka przewidzia­
na jest w  prawie kanończnym, odpo­
wiada dłuższym wywodem. Mianował 
komisarzy niemieck ch , ponieważ miel 
poparce władz. Każdy ksiądz mueiał 
mieć aprobatę Senatu. Takim* łcomfea- 
rzam: byli kt-iądz Peitsę i krądz Knoć 
O tym , że ksiądz Knop był członkem 
p a rtii h tlerowsk ej. w iedział oskarżo­
ny.

Polsk' RoK-Żyrńerskego. Obecny by ł 
również m inister Bezpieczeństwa ob. 
Radk'ewicz.

W godz nach rannych w  katedrze św.
Piotra i Paw*a w K  -ow a ■ ę
uroczyste nabożeństwo dziękczynne, któ ­
re celebrował ks. b skup Adamski. Po 
mszy św. ks. b'skup Adamski odpraw ił 
modły za dalszą pomyślność budującej 
swą demokratyczną przyszłość Ojczyzny. 
Następnie odbyło s:ę uroczyste posiedze- 
ne  M ejsikiej Rady Narodowej w  Kato­
wicach, na którym  dokonano wręcze- 
ri a dyplomów obywateli honorowych 
miasta Prezydentowi KRN ob. Bieruto­
w i, Marszałkowi Polsk1 Roli -  Żym ier­
skiemu, prem erowi Rządu Jedność' Na­
rodowej Osóbce Morawskiemu, Marszał­
kow i Wojsk Radzieckich Iwanowi Konie­
wowi' oraz woj. śląsko-dąbrowskiemu 
gen. dyw iz ji Aleksandrowi Zawadzkie­
mu i  wicewojewodzie p łk. Jerzemu Z ę t- 
kowy Neobecnego Premiera Rządu re­
prezentował m inister Bezpieczeństwa 
Radkiew cz, zaś marszałka Koniewa gen, 
p łk Gusew.

Dalsza część uroczystości odbyła się w  
bogato udekorowanym hallu reprezenta­
cyjnym  Urzędu Wojewódzk ego, gdzie 
zgromadził1 się przedstaw’ciele władz 
państwowych, paartyj politycznych, orga- 
nizacyj i stowarzyszeń. W czasie uroczy­
stości wygłosił przemówienie Prezydent 
B  e ru t (przemów enie podaliśmy we 
wczorajszym numerze).

Po przemów' eni u ob. Prezydent Bie­
ru t dokonał dekoracji wojewody śląsko- 
dąbrowskiego gen. Zawadzkiego orde­
rem Polsk Odrodzonej drugiej klasy. 
Preżydent udekorował również zasłużo­
nych w walkach o wolność Śląska o fi­
cerów i żołńerzy A rm ‘i Radzieck ej.

Zostali odznaczeni: m, in .: ze sztabu 
A rm ii Marszalka Kon ewa: gen. p łk Gu­
sew D ym tr Krzyżem Grunwaldu ,2-ej 
klasy, gen. le ’teant, Suchow Iwan Krzy­
żem V irtu ti M  lita r i ,3-e j klasy, gesn. 
m jr Nautnow Aleksander — V  rtu t- M -  
lita ri 4-ej klasy i gen. m jr Maozyk M i­
chał Krzyżem V ir tu t M  l  ta r! 4-ej klasy. 
Ze sztabu Marszałka Rokossowsk ego u- 
dekorowan' zostali m. tn, gen. p łk  Trub- 
nkow  Krzyżem Grunwaldu 2-ej klasy 1 
p łk Sergiejew Krzyżem Grunwaldu 3-ej 
klasy.

Następnie Prezydent B ieru t Śokonał 
dekoracji of cerów i żołn erzy Wojska 

1 Polsk ego, urzędników powiatowych, sa­
morządowych p*rzedstaw‘e'ełi partyj pc- 
I tycznych, robotników > chłopów, któ ­
rzy, szczególne intensywne i ofńmoie 
nracęwali przy organizowaniu wszyst­

k ic h  dzedżn życia w  województw e 
4IąSko-dab»w»skm
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Eu polepszaniu bytu świata pracy KRONIKA ODBUDOWY
WARSZAWA.

Uchwały Wydziału Wykonawczego CKZZ
Podajemy dalszy ciąg- uchwal 

W ydzalu Wykonawczego CKZZ.
APROWIZACJA

Wydział Wykonawczy KCZZ na pOS: e 
dzeniiu w dn u 20, 21 i 22 stycznia 1946 
r. stwierdza, że: niedostateczny przebieg 
kampan^ świadczeń rzeczowych, który 
w  wyniku dal 38,7 proc. przew dzianych 
planem, w ytw orzył trudną sytuację w 
zaopatrzeniu w  żywność robotników i 
pracowników umysłowych. Trudności te 
zostały jeszcze zaostrzone przez n ejed- 
nokrotnie wadhwą pracę aparatu roz­
dzielczego i transportowego, przez nadu­
życia i  samowolę niższego aparatu u- 
rzędów aprowizaeyjnych, przez nie dość 
sprężystą pracę wydziałów aprowizacyj- 
nych przy poszczególnych galęz ach prze 
mysłu, me będących częstokroć w  stenie 
wykorzystać rozprowadzonych przez 
Fundusz Aprow ‘zacyjny sum i wreszcie 
przez niedostatecznie szybkie i  stanow­
cze reagowanie samych Zw ązków Za­
wodowych. Wobec powyższego Wydział 
Wykonawcy Konńsji Centralnej Związ­
ków Zawodowych postanawia: polecić 
Zarządom Głównym , i  Okręgowym Ko­
misjom Związków Zawodowych zorga­
n izo w an i w  porozum,;eniu z odnośnymi 
urzędami M in sterstwa Aprow izacji i 
Handlu brygad robotniczo - pracowni­
czo - chłop sk ch dla udz elenia pomocy 
wsi w  w yw 'ą2an"u się je j z obowiązków 
wobec Państwa i przeprowadzenia po­
mocy miasta dla wsi.

Zwrócić się do M in1 sterstwa Aprow i­
zacji j  Handlu z postulatem wprowadze­
nia w systemie kartkowym  zasady re­
gularnego wydawania chffeba w ramach 
dzis’e}szych norm.

Zwrócić się do M 'n'sterstwa Aprow i­
zacji i  Handlu z postulatem obowi ązko 
wej pełnej realizacji norm żywnością 
wych w ciężkim przemyśle i  dla nauczy 
cielstwa, niezależnie od ich te ryto ria l­
nego rozmieszczenia z równoczesnym 
wprowadzeniem dodatku wyrównawcze 
go kat. „C “ dla cężko pracujących w 
przemyśle szkodliwym dla zdrowia.

Rozszerzyć działalność Funduszu Apro 
wizacyjnego d rozszerzyć zakres zdecen­
tralizowanego zakupu mięsa i  tłuszczów, 
polecając jednocześnie odnośnym Zwiąż 
bom Zawodowym najść ślej kontrolować 
rozprowadzenie sum i przydzałów Fun 
duszu Aprowizacyjnego.

UdzieTć wszechstronnego poparcia, 
włącznie do przejawienia jak najszer­
szej m nja tyyły związkowej, przy roz­
budowie zamkniętych spółdzielni robot­
niczych i pracowniczych.

Wystosować apel do Centrali UNRRA 
z wezwan'em o jak najszerszą i jak na j­
szybszą pomoc dla mas pracujących 
Polski z uwagi na zniszczenie naszego 
bohaterskiego kraju.

W ydział Wykonawczy KCZZ dziękując 
za już otrzymaną pomoc, oczekuje, że 
UNRRA w zrozumieniu położeń a na­
szego kra ju  1 w  uwzględnieniu rosnącej 
zdolności przeładunkowej na-szych por­
tów, zw ększy wydajnie pomoc już u- 
dzielańą i co najważnbjsze przyspozy 
dabze transporty.

Dla uzyskania dodatkowych źródeł za­
opatrzenia mas pracujących w  niezbęd­
ne a rtyku ły żywtnoec owe. Wydział Wy­
konawczy KCZZ poleca Związkom Za­
wodowym zorganizowane ogródków 
dz alko wych dla pracowników fizycz 
rych i umysłowych. W tym celu: po 
wołać przy wszystkich Oddziałach i Ra­
dach Zakładowych Komisje Ogrodnicze, 
złożone z aktywnych dźałaczy Związku 
Zawodowego i doświadczonych ogrodu- 
ków.

Zwrócić śię do M in'sterstwa Rolnic­
twa i M nisterstwa A dm inistracji Pu­
blicznej o wydz elen e przez Samorządy 
M iejskie, Wojewódzkie i Urzędy Ziem­
skie ziem'1 dla organ zacj1 ogródków 
działkowych i  gospodarstw pomocni­
czych.

Zwrócić się do M inisterstwa Rolnic­
twa o zw rot majątków, należących do 
fatóryk i  kopalń oraz wydzielenie ma­
jątków  dla fabryk i zakładów.

M IESZKANIA
Wydział Wykonawczy KCZZ zwa­

żywszy, że Przemysł dysponujący włas­
nym1 środkami technicznymi, budowla­
nymi i materiałem ludzkim  -ma wszelkie 
możliwość1 budowania tanich meszkań 
dla robotników : inteligencji pracującej, 
zwraca s’ę do Rządu Jedności Narodo­
wej: 1. o udzielenie kredytów przemy­
słowy1, a zwłaszcza przemysłów1 górni­
czemu na budowę mieszkań , robotni­
czych j pracowniczych; 2. o stworzenie 
form  pomocy dla drobnego budown ctwa 
robotniczego przez przydz elenie terenów 
oraz dostarczenie gotowych mate­
ria łów  budowlanych na samodzielne do­
my robotncze; 3. o przeprowadzenie, 
zgodnie z uchwałą Plenarnego Posiedze­
nia K om isji Centralnej Związków Zawo­
dowych w dn. 1 września 1945 r., ścsłej

kon tro li mieszkań na terenie całego, 
kraju.

ZIEM IE ZACHODNIE
W ydział Wykonawczy KCZZ doceń1"«, 

jąc olbrzym e znaczenie Ziem Odzyska­
nych dla gospodarki Polski demokraty­
cznej śtw  erdza: Konieczność coraz w ięk­
szego przesi edleń a Polaków na odzy­
skane ziemie zachodnie i stworzeń e o- 
s odlanym warunków egzystencji przez: 
ł. Przydział mieszkań dla osadników i 
przesiedleńców bezpośrednio po ’eh 
przyjeździe do miejsca. 2. Pr/.ydz’a ł pra­
cy według kw al fikacyj. 3. Wykonywanie 
umów zbiorowych 1 jindyw'dualinych, re­
gulujących w arunki pnący i płacy, za­
wartych między Związkami Zawodowy­
mi robotników a Przemysłem. 4. Wypła­
canie płac urzędnikom państwowym i 
samorządowym w  te j samej wysokości 
oo w  centralnej częśc1 kra ju , plus 50 
proc. dodatku. 5. Realizowanie ka rt 
żywnościowych^ jako składowej częśc1 
zarobków. 6. Rozszerzenie działania fun­
duszu aprowizacyjnego na Śląsk Dolny. 
7. Przydziały odzieżowe, opałowe ł darów 
UNRRA.

Kon eczność masowego 1 przyśp'eszo- 
nego szkolenia fachowców dla przemy­
słu na ziemiach odzyskanych w  fabry­
kach Polskj centralnej oraz Żemłach 
Zachodnich. Za przygotowanie kadr ro­
botniczych odpowiedzialnym1 w inn i być 
dyrektorzy Zjednoczeń i  fabryk.

Końeczmość planowego wysedlanfa 
Niemców w  m iarę napływu Polaków, 
lub skoszarowania N emców na terenach 
rolniczych, celem wykorzystania ich przy 
robotach rolnych na wiosnę.

W ydział Wykonawczy KCZZ zwraca 
się do M inisterstwa Pracy i  Op1ek? Spo­
łecznej o natychmiastowe uruchomień1« 
UbezpieczaIni Społecznych i  Urzędów 
Inspekcji Pracy na terenach odzyska­
nych.
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Otwarcie radiostacji w Szczecinie
Inauguracyjne przemówienie ministra Informacji i Propagandy

(b) W  Szczecinie odbyło się uroczyste 
otwarcie radiostacji. Otwarcia dokona! 
minister informacji i propagandy tow- 
Stefan Matuszewski. W przemówieniu, 
wygłoszonym przy tej okazji, tow. mini­
ster, powiedział m. in.;

Radioifońizacjia kraju jest jednym z za- 
¿admień centralnych w dziedzinie odbudo 
wy naszego życia kulturalnego. Jest to 
zagadnienie, związane przede wszystkim 
ze sprawą upowszeehniieniia^ kultury. 
Otwarcie radiostacji w Szczecinie jest to 
jedna jeszcze więź zadzierzgnięta przez 
ziemie odzyskane z reszta kraju. Szcze­
cin winien stać sie w najbliższej przy­
szłoś« jednym z najważniejszych ośrod­
ków życia gospodarczego, kulturalnego i 
politycznego. Mamy już na tym polu po­
ważne osiągnięcia. Masowa akcja prze­
siedleńcza jest najlepszą odpowiedzią na

wrogą Polsce propagandę. Stoją jeszcze 
przed nami wielkie zadania. Każdy dom, 
każda instytucja, zakład pracy, każda 
zagroda chłopska przejść musi w najbliż­
szym czasńe w ręce polskie.

„Odbudowując polskość na wybrzeżu i 
na ziemiach położonych nad Odrą j NU- 
są, pamiętajcie o tym mieszkańcy Ziem 
Zachodnich, że stworzył wam warunki ku 
temu demokratyczny rząd Odrodzonej 
Polski i tylko taki rząd potrafi zabezpie­
czyć tu wasz stan posiadania, potraiti za­
pewnić na przyszłość całość naszych 
ziem w nowych gramcaćh, suwerenność 
i Siłę Ojczyźnie” ,

W dalszym ciągu swego przemówienia 
tow. minister, Matuszewski, podkreślił 
ogrom i powagę zadań, jakie stoją 
przed radiostacją szczecińską.

TRANSPORTY KO NI W RAMACH DO­
STAW UNRRA PRZYBYWAJĄ DO 
POLSKI. Niedawno przybyły z Amery­
k i 4 okręty, które przyw iozły w  ramach 
dostaw UNRRA około 2 tysiące koni. 
Przy podz ale, koni między wojewódz­
twa uwzględnone zostały zn' szczenią 
wojenne i brak siły pociągowej. 25 proc. 
koni otrzymało województwo gdańskie, 
mniejsze partie zostały wysłane do wo­
jewództwa śląsko - dąbrowskiego, do 
Okręgu Mazurskiego i Pomorza Zachod­
niego. W podziale uwzględnione zostało 
również województwo kieleckie, pomor­
skie i Ż erna  Lubuska. W wojewódz­
twach podziałem kpni zajmować się bę- 
dź e specjalna komisja-

KRAKÓW.
ROZWÓJ PRZEMYSŁU SKÓRZANE­
GO NA DOLNYM SLĄSKU. Z in i­
cjatyw y Zjednoczenia Przemysłu Skó­
rzanego Okręgu Krakowsko - Rze­
szowskiego powstało nowe Zjedno­
czenie Przemysłu Skórzanego Dolno­
śląskiego w Wałbrzychu. Na Śląsk 
zostało wysłanych ponad 250 pracowni­
ków f  zycznych specjalistów i pracow­
ników  umysłowych. Szereg maszyn 
,przywiez:ono do fabryk zniszczonych 
przez okupanta. W Brzegu nad Odrą zo­
stała puszczona w ruch największa gar­
barnia w  Polsce. Produkcja je j wynos1 
około tysiąca kilogramów skóry dz:en- 
ńie. W przyszłości fabryka będzie mogła 
wyrabiać 10 tysięcy kilogramów skór 
dz enn e. Ponadto, rówńeż z in ic ja ty ­
w y Krakowskiego Zjednoczenia Przemy­
słu Skórzanego zostanie wkrótce uru­
chomiona w ielka fabryka garbników z 
ługów posulfitowych w  Czuławie. Prą­
du,keja fab ryk i wynos ć będz e 100 tan 
gadbh ka miesięcznie.

POZNAN.
REZULTATY KA M P AN II CUKROWNI­
CZEJ W WIELKOPOLSCE. Podczas 
przeprowadzonej kampanii cukrowniczej 
czynnych było na terenie W ielkopolski 
12 cukrowni, które zatrudniały około 13 
tysięcy pracowników. Plan zbioru bu­
raków nie został wykonany. Z przewi­
dzianych 5.200.000 q zbiory dały 3.839.100 
q (73 proc. planu). W nowej kampanii 
zostaną uruchom one nowe 3 cukrow- 
ń e na terenie Dolnego Śląska,

GDAŃSK.
WZROST RUCHU KOLEJOWEGO D. O.
K. P. GDAŃSK. Wraz z rozwojem życia 
gospodarczego na Wybrzeżu wzrasta 
również i  ruch kolejowy. Najlep ej ilu ­
strują wzrost ruchu kolejowego dane 
porównawcze Gdańskiej D yrekcji Okrę­
gowej Kolei Państwowych. W m aju ub. - 
r. parowozy przebyły 600 tysięcy k ilo ­
metrów, we wrześniu — 980 tysięcy k i­
lometrów, zaś w grudn"u — 1.300.000 
kilom etrów. Równolegle powiększa się 
ilość przywiezionych towarów. Z 246 m i­
lionów ton towarów brutto, przew ez o- 
nych w m aju, przewóz wzrósł w grud­
niu do sumy przekraczającej 350 m ilio ­
nów ton. Przeciętn e koleje D.O.K.P. 
Gdańsk zużywają 1.400 ton węgla na 
dobę.
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S T O L I C A
Pow ieść o d z is ie jsze j W arszaw ie

— Zanim ''motorówka obróci, może goście 
ogrzeją się w kancelarii — rzekł naczelny in­
żynier patrząc na zmarznięte kobiety.

Wszyscy przeszli do drewnianych budek, naj­
prymitywniej urządzonych, gdzie jednak w że­
laznych piecykach rozpalono ogień. Profesor, 
patrząc wciąż chciwie przez okno na teren bu­
dowy, aby nie tracić czasu, udzielał dalszych 

* wyjaśnień. Praca przy moście trwała teraz na 
trzy zm any, to znaczy bezustannie, dzień po 
dniu. #łaśnie dziś podnosi się piętnasty z ko­
lei luk. Jest to pierwszy luk trzeciego z kolei 
przęsła — przęsła o największej rozpiętości.

Dając te krótkie objaśnienia, myślał o tych 
wszystkich przeszkodach, jakie natrafił w swo­
je j pracy, o strasznym transporcie przęseł z 
dworca, o spóźni onjmn przeprowadzeniu torów 
kolejki dowozowej na budowę, o tych wszyst­
kich drobnych i  ważnych zdarzeniach, o któ­

rych nikt tu ze słuchających nie miał pojęcia. 
Głos motorówki dochodził już z bliska i wresz­
cie ucichł. Minister odbudowy wszedł, z twa­
rzą zmarzniętą, lecz rozpromienioną. <

—  No cóż, panowie?... Pow em krótko: po 
tamtej wojnie zburzone przęsło budowało się 
dwa lata!... Teraz musimy te ogromne zniszcze­
nie mostu przejść w tempie kilkumiesięcznym! 
Przy czym — to jest pierwsza bodaj większa w 
stolicy partia odbudowy, nie w formie prowi­
zorium; to już się robi na stały użytek przy­
szłości.

— Przed ruszeniem lodów — most będzie go­
towy — rzekł prezydent miasta — uśmiecha­
jąc się — będzie gotowy wcześniej!...

Zebrani przeszli do motorówek i skacząc po 
deskach, nad wodą, posuwając się wśród gła­
zów nadbrzeżnych i sterczącego żelaza kolejno 
zabierali miejsca, lokując się, gdzie kto mógł. 
Łodzie podjechały pod most, lawirując wśród 
pali. Tu, w dole na rzece szeroki w iatr przejmo­
wał do szpiku kości. Nieliczna grupa robotni­
ków podnosiła głowy od ogłuszającego dźwię­
ku żelastw, ukazując ścięte przez mróz twarze 
zczerniałe po prostu od trudów, tej surowej pra­
cy. Dziennikarze wyszli na ląd, za filar, gdzie

było nieco zaciszniej. Niektórzy otrząsali się 
jak po kąpieli.

— Teraz do góry, na wierzch! — rzekł profe- 
spr, rozjaśniony już na widok budowy — stam­
tąd mamy doskonały rzut oka na całość —

— Co, jeszcze?... — mruknął jakiś kobiecy 
g ło s — Jeszcze wyżej —?... jeszcze dalej?...

Jednak wdrapano się na górę, na praski brzeg, 
aby stamtąd spojrzeć na ułożone przęsła, nie­
wypełnione jeszcze kraty konstrukcji. Stąd w i­
dać było most wysokowodny i długi' wąż pojaz­
dów po obu jego stronach. Most pontonowy 
przenoszono właśnie na inne miejsce, u wylo­
tu ulicy Brukowej, aby zapewnić jego użytko­
wanie bez względu na stan wody i je j przy­
pływ. Wobec tych prac, cały ruch szedł teraz 
przez most wysokowodny i wielkie zatory two­
rzyły się raz po raz. Przed patrzącymi, prosto 
jak wystrzelił, biegła szeroka droga Alei Jero­
zolimskich, z niedalekim, zda się, punktem roz­
kopanego wiaduktu, gdz:e wrzała praca, obok 
ruchliwego ośrodka Polonii z całym tym nie­
rzeczywistym światem kawiarni, dancingu i 
walutowego handlu ulicznego — aż h'et, poza 
przejazd Żelaznej, gdzie wzrok gubił się w sza­
rej ściaifie horyzontu. (d. c. n.)
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CZYCH „LO T“  KOMUNIKUJE:
Wczoraj było w całym 

kra ju  pogodnie o nie­
znacznym zachmurzeń u 
nieba chmurami warstw 
wyższych. — Temperatura 
rankiem wynos'la prze- 
c ętn e — 9 st., w  ciągu 

dnia przeciętnie — 2 st. Dzisiaj na za­
chodzie kra ju  pochmurno i opady śn eż- 
ne,1 w częściach pozostałych wzrost za­
chmurzeń a aż do całkow'tego stopniowo 
pokrycia nieba z możliwością w  godzi­
nach popołudn'owych opadu śnieżnego 
również i w środku kraju. Temperatu­
ra rankiem na wschodzie — 7 st., na 
zachodzi — 2 st., dniem od — 2 st. 
dio +  1 st., słabe w iatry poł.-zacho- 
dnie.
CENA M L^K A  SPROSZKOWANEGO

Cena mleka sproszkowanego pełno- 
tłustego, wydawanego na kupon Nr 3 
dzecięcych grudniowych ka rt zaopatrze­
nia, wynosić będzie zł 16 za 1 kg, co 
czyn' za puszkę, wagi 5 LBS zł 30.30. 
a nie ja k  podano, zł 16.00 za całą za­
wartość puszki.
KARTY ZAOPATRZENIA STYCZEŃ- 

LUTY
K arty zaopatrzenia z nadrukem  Sty­

czeń—Luty 1940, ważne są na miesiąc 
lu ty  b. r. Będą one wydawane przez 
b ura okręgowe osobom uprawnionym, 
przybywającym do Warszawy w okres e 
od 1 do 25 lutego b. r. K a rty  te posia­
dać będą numerki od 16 do 37. Karty 
dodatkowe dla dzieci od la t 12 od Nr 
6 do 16; odtfnki kontrolne ostemplowa­
ne będą nadrukiem Luty 1946.

Karty na miesiąc lu ty  1946 należy nie­
zwłocznie rejestrować w sklepach, wy­
znaczonych przez bjura okręgowe.

AMBULATORIUM OCZKI 6
Przy szpitalu Dzieciątka Jezus (ulica 

Oczki 6), zostało uruchomone ambula­
torium , które udziela porad chorym 
przychodzącym w zakresie wszystkich 
specjalności lekarskich.

OGRANICZENIA RUCHU KOŁOWEGO
W związku z wyburzaniem domów 

prowadzone będą na następujących u li­
cach roboty rozb orkowe: Złota od Mar­
szałkowskiej do Zielnej w term-nie od 
21.1 do 10.2 , .

Gran cema od Królewskiej do PL Że­
laznej Bramy w term inie od 28 do 31 
b. m. Królewska od Marszałkowskiej 
do PI. Grzybowskiego w term  nie od 1 
do 5 lutego.

W czas e wykohywan;a tych robót na 
wymienionych odc'okach zamknięty bę­
dzie ruch kołowy.
NIE PRZECIĄŻAĆ TROLLEYBUSOW
, M iejskie Zakłady Komunikacyjne a- 
pelutją do szerokich rzesz ludności 
prośbą o heprzeciążane trolleybusów 
Trolleybus jest wehikułem o niezbyt 
mocnej budowie oraz wrażliwym  na 
nadmierne obciążeń a. Wyginają s ę 
pod nim resory, ulegają uszkodzeń u 
hamulce, co spowodować może katastro­
fę. Wobec groźby zniszczenia sprzętu 
trolleybusowego. n ie jakie zakłady ko­
munikacyjne będą zmuszone zastosować 
sankcje wobec pasażerów, nie stosują­
cych s 'ę , do przepisów o korzystaniu 
kom unkacji trolleybusowej. Konduktu 
rzy są upoważn'eni do ściągan a 
raźnych mandatów karnych.

k ODCZYTY
NA UNIWERSYTECIE

We wtorek, 29 b m., o godz. 15-ej 
w gmachu Uri wersy te tu przy ul. Kra- 

i kowskie Przedmieście 26, wygłoszony 
będze odczyt p. t. „Łużyce wczoraj 
1 obecnie’'.

W ZW IĄZKU BIBLIOTEKARZY
W lokaju Centrah B iblioteki Publ cz- 

nej (Koszykowa 26 — I  piętro; stara- 
niam Zarządu Koła Warszawskiego Z. 
B. P od będz e zebranie naukowe, na 
którym  dyr. W itold Su 
chodolsk wygłos' referat 
p. t Archiwa i b bliotek 
państwowe wobec spu­
ścizny rękop'śm ennej po 
dworach i  rezyden­
cjach“ .

„CHlOPSKA DROGA“
I l U O D M k  r e n  liL A  W SI

W przybytkach wiedzy i rozrywki
Wędrówka po czytelniach i hihilotekoch warszawskich

Najpoważniepszą instytucją bibliotecz­
ną o pięknych tradycjach w djziedziince 
popularyzacji książki jest niewątpliw ie 
Biblioteka Publiczna, która sec'ą swych, 
niewystarczających oo prawda, placówek 
obejmuje Warszawę i Pragę.

Czytelnie dla dz>eci i młodzieży, czy­
telnie naukowe i wypożyczalnie; oto tmzv 
typy placówek B blioteki Publcznej, z 
których, każda spełnia w swoim _ zakre­
sie poważną rolę. Aby zapoznać się z 
nim i i  ich pracą, wyberzm y sę w te­
ren.

TAM  GDZIE KSIĄŻKA BAWIĄC 
’ UCZY I  UCZĄC BAW I

buża jasna i ęiepła sala czytelni dla 
dzieci t młodzieży przy ul. P usa. Ze 
stojących pod ścamami półek wygląda­
ją uszeregowane bairwne grzbiety ksią­
żek. Przy niskich Słoiczkach siedzą 
pochylone nad książkami dzieci.; Chłop-, 
Cy i dziewczęta w  w ieku od 8 do 15 la t 
Czytają. Jesteśmy zdumieni panującą 
ciszą. Chodzi się tu na palcach. Mó­
w i ty lko  półgłosem. Kierowniczka u- 
przejmde inform uje, te  przez czytelń’« 
przewija się dziennie około 200 dzieci. 
Przychodzą oh-ęta''®,, korzystają z, ksią­
żek na m ejscu bezpłatnie. Obowiązuje 
tylko luźny regulamin: zachowane ci­
szy mycie rąk przed czytaniem i nie 
nfezaaeiniie książek, których czytelna 
posiada tysiąc tomów.

Czy kierownictwo reakzuje jakiś pro­
gram Imprez kulturalnych?

Tak Urządzane są konkursy, mają­

ce na celu popularyzowali e dobrej książ; 
ku, przedstawienia kukiełkowe, ale w 
pierwszym nzędze propaguje Się czytel­
nictwo.

KUŹNIA N AU KI I  WIEDZY
Niewielka sala Czytelni naukowej 

przy Bibliotece, Publicznej na Koszyko­
wej , szczelnie wypełniona czytelń kami. 
Przeważa ucząca s ę młodzież szkolna 
i akadem ika. I  tu  panuje nczym nie­
zmącona ci-sza. M iody student wpatrzo­
ny w porysowany su fit ,,ukuwa“  coś w 
skupieniu, poruszają): bezgłośnie warga­
mi. Czytelnicy składają legitymacje przy 
stole urzędującej b ib lio tekarki, po czym 
otrzymują żądaną książkę. '

Frekwencja dzienna? Od 230—250 o- 
sób. Czyteimia czynna do 8-ej wieczo­
rem, oraz w  ni'edz:elę i św!ęta od 2-ei 
do 7-ej, nfe jest w  stain'e pomieścić 
wszystkich chętnych tak, że niejedno­
krotnie w  szatni tworzy się ogonek oze- 
kajcych nia kolejkę. Urzędująca b i- 
bTotekarka niie szczędzi w rozmowę 
słów pochwały, wyrażając się z uzna­
niem o dyscyplinie korzystającej z czy­
telni młodzieży. ,Z książek korzystać 
można bezpłatn e, ale ty lko  na miejscu 

WYPOŻYCZALNIE.
Zwiedziwszy dwie tak różne, a jedna­

kowo pożyteczne placówki, skierujm y 
się z kolei do trzeciej —-- do te j najpo­
pularniejszej. Wypożyczalnia książek. 
Lokal jakich wiele. Półki z książkami. 
Wśród nich bibliotekarka. ,.Przepraszam, 
Jak'e warunki prenumeraty?“

Narada kierowników szkól partyjnych PPR
Dnia 3 lutego b. r. (niedziela) o godz. 10-ej rano odbędzie się 

w Warszawie, w lokalu KC PPR, narada kierowników wojewodzk^h 
szkół PPR. Obecność kierowników wszystkich szkol obowiązkowa.

WYDZIAŁ AGITACJI I  PROPAGANDY KC PPR

Rokowania o komunikacji lotniczej
między Polską a Stanami Zjednoczonymi

Wizyta samolotu amerykańskie­
go „Skymaster“ na lotnisku Okęcie, 
wiozącego na pokładzlie delegatów 
amerykańskiego lotnictwa cywilne­
go, była krokiem wstępnym do 
wprowadzenia w życie projektowa­
nej lin ii powietrznej Nowy Jork 
Warszawa.

W licznych rozmowach z naszy­
mi przedstawicielami delegaci ame­
rykańscy oświadczyli, że bezpośre­
dnim celem ich wizyty w Warsza 
wie jest nawiązanie kontaktów ze 
sferami lotniczymi Polski

Projektowany przez towarzy­
stwo amerykańskie „American O- 
verseas Airways“ szlak srodkowo-

— Wp-sowe zł 5 — zł 10 miesięczni»
Musi obywatel przedstawić zaświadcze- 
n c pracy lub zamieszkania nia teren'* 
naszej dzielnicy..

...Ale — kontynuuje bibliotekarka — 
musi obywatel poczekać k ilka  tygodni, 
bo w te j chw ili mamy komplet czytelni­
ków. Dzisiaj zapiszę wasze nazwisko 
na term in 15'lutego. Ale jeśli przega­
pia e ten terrńm, trzeba będz’e znowu 
kilka tygodni poczekać. Możemy obsłu­
żyć 800 czytelników — dodaje wyjaś­
niająco — i  ty lko  do te j liczby uzu­
pełniamy.

Trudno. Trzeba i tu  czekać.

CYFRY MÓWIĄ
Pteąc o książce w Warszawie n i* 

sposób pominąć „W ystawy ks ążki ©- 
calonej" Cenne eksponaty i  uratowan* 
zbiory, dział książki zakazanej przez 
okupanta j  „białe k ru k '“  wydawnicza, 
wreszcie wykresy ł  cyfry, ilustru jąc* 
czytelnictwo i  bibliotekarstwo w  War­
szawie.

Przed wojną Warszawa posiadała o- 
koło 20 dz:ecięcych czytelni. Dzisiaj ma 
ich zaledwie 3. Naukowych czytelni 
B blio teki Publicznej było 5, obecnie jest 
ich 3. Wypożyczalni publicznych (n’:e li­
cząc sieci placówek prywatnych) było 
30. Dzisiaj jest Jch 7.

Wykresy i cy fry  mówią: Warszawa 
głodna jest książki i  spragniona lektury.

Tylko śródmieście, Praga, Żolborz * 
Mokotów mają zorganizowaną *ieć b i­
b lio tek i  czytelni (po 1-ej dziecięcej * 
naukowej i  po 2 wypożyczalnie). W sfca- 
d.tum organizacji są placówki czytel­
nictwa na Woli.

A  inne dzielnice?
Rozbudowa s'eci bezpłatnych czytelni 

publicznych i wypożyczalni to  pierwszy 
krok w  realizacji szerokiej akcji oświa­
towej.

Z  íeab¿M i km

europejski przebiegać ma z Nowe­
go Jorku przez Londyn, Amster­
dam, Frankfurt i  Berlin do War­
szawy.

Linia lotnicza Nowy Jork — 
Sztokholm będzie oblatywana przez 
samoloty , American Overseas — 
Airways róz na tydzień, począwszy 
od 1 lutego b. r.

Uruchomienie powyższej^ lin ii 
stwarza dla Polski możliwość pośre 
dniej komunikacji powietrznej via 
Sztokholm (na trasie Warszawa — 
Sztokholm wykonywane są, ' jak 
wiadomo, loty rozkładowe samolo­
tami szwedzkich lin ij lotniczych 
ABA) do Nowego Jorku.

Frotes o nadużycia w „Orbisie”
rozpocznie się niebawem w W arszawie

Orbis“  samochodów, uzale-Na wokandzie Sądu Okręgowego 
w Warszawie znajdzie się wkrótce 
„prawa Eugeniusza Syrokomli Jele- 
niewskiego. który jako kierownic 
wydziału transportowego Polskiego 
Biura Podróży „Orbis“ pobierał sta 
le 10 proc. od każdej sumy wypła­
conej właścicielom dzierżawionych

przez
żniająe zawarcie umowy dzierżaw­
nej od uzyskania dla siebie opisa­
nych wyżej korzyści majątkowych.

W czasie od kwietnia do listopa­
da Jeleniewski pobrał w ten spo­
sób sumę około 400'tys. zł.

Odzież dla repatriantów
Gdzie sk?adać podania o przydżia1

Warszawiacy, powracając^ z 
iJ,»mr7ech oraz reipatr anc.. którzy 

•v się w Polskm  Czerwo-
ntm  k S  oraz zamieszkali i zamel-
riow a lf się na teren e m. st Warszawy dowali s ę o przydziały  odz ezowe
Przedziały przyznawane będą na pod 
Ptaw  e w yw iadu społecznego V/ zadnynr.
razie dowód rejestracji w PCK n 
orawnia wszystkich powracających z o- 
S f d o  otrzymana przydziałów o-

dZl S ^ h <*w4*«to«»Ją(W

poświadczone przez kom itet domowy, 
przyjmuje referat świadczeń rzeczowych 
przy ośrodku współdziałania społeczne­
go (Widok 22 — pote. N r 15). Podana 
przyjmuje sę od repatriantów, którzy 
wrócili do Warszawy nie wczesn ej, niz 
1.12 ub. r. Wszyscy, którzy złożyli po- 
dan'a w Resorc e Zaopatrzenia Zarżą 
du M  e j“k ©go m st. ' Warszawy, wydz 
a r tv k n ló w  przemysłowych — Al. Stalina 
41 do końca grudnia ub. r. — będą tam 
załatwieni.

TEATRY
Państwowy Teatr Polski godz'na

>>Cy-
17.30 — „t/H a  Weneda“ .

Opera, Marszałkowska 8. Opera 
ru liik Sewilski“  Rossiniego.

Teatr na Marszałkowskiej 81, godz. 18 
— „Macierzyństwo Panny Jadzi“ .

Teatr Powszechny, Zamojskiego 20 — 
codzienne o godz. 18 „Placówka“  B. 
Prusa w przeróbce J. Morawskiej.

Teatr C«media, Szwedzka 2/4 — co­
dziennie o godz. 18 reportaż sceniczny 
H. Buczyńskiej pod ty t. „Obcym wstęp 
wzbroniony“ .

Sala Wedla — Praga — Zamojskiego
26 od soboty 26 styczni a codziennie ko. 
meda G. Zapolskiej „Skiz“ . B ilety od 
40 z ł w  ,,Orbisie" — Praga.

KINA
ATLANTIC (Chmielno 33): „Strach^“ z An­

drzejewską. Karwowska Ćwiklińską Bodo 1 
Węgrzynem oraz aktualności Polak.ej Kroniki
F lmowej,

ro t,O  N IA  (Maiseałkowrfca 68): Wtenusz». 
jąey i  Im o triumfuj ąeej miłości „Czekaj na 
mule“ , Reżyserzy: A. StoJper 1 B. Iwanow, 
w rolach gł : Borys Blinów, Walentyna Sie- 
rowB. Lew Sw erdlin. oraz ailotuatoośca Poll- 
akiej Krom. ki Filmowej.

T fC ZA  Żoliborz Suzina 4: „Zapomniana 
metod.a" oraz aktualność; Polskiej Kroniki 
Filmowej.

SYRENA (Praga, Inżynierska 2): ł  hn an­
gielski ..Jeden z naszych samolotów zaginął“
oraz aktualności Polsk el Kroniki F lmowej.

Początek seansów we wszystkich kinach: 
13 15 17, 19; w niedziel* i święta poranki 
o U-eJ.

Bilety dla członków Zw Zawód org, mło­
dzieżowych młodzieży szkolnej i wojska do 
nabyć a zbiorowo na ws-zystkie dn-i 1 aeenee 
w Radzie Zw. Zawód. Targowa 15 ora* Zw. 
Prac. Budowl Marszałkowska 72 codzienni« 
od godz. S do 12.

PROGRAM RADIOWY 
30 stycznia, środa

7.15 — Muzyka. «,
11.00 — Kron. W-wy. 12.00 — Art. akżual. 

12.10 — Dzień, perfud. 12.25 -— Koncert 
12.50 — Skrzyń, possuk. rodź. 13.05 — ,H<i- 
stor a jednej szklanki". 13,20 — Na zie­
miach odzysk. 16.00 — ,,Na bacówce". 
1620 — Koncert. 16.40 — Przegl. coda. 
1645 — Z życia orgaft. poUt. 17.15 — Frag­
ment z Wesela“. 17.30 — Koncert. 18.00 — 
Odczyt popul.-nauk. 18.15 — Pnzegl. prasy 
kraj .18.20 — Koncert. 18.50 — Skrzyni.
;»s®uk rodź. 19.00 — Muzyka. 19.05 — 
Skrzyń, poszuik. rod2 . 19.40 — Dzień, wiecz. 
1945 — Koncert. 2130 — Skrz. pószuk. 
rod®. 22 00 — Koncert. 22.30 — .,10 miinut 
pisarzy chłosk ch ‘. 2245 — Ortat. wsad,
» b 0 -  KonaerL » M  — Staw. poW k. no<te.
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Powstanie w świetle pomocy „Londynu”
Wprawdz e oid września 1939 r. orga­

nizacje bojowo-niepodległośe owe myśla­
ły  o walc« zbrojnej z Niemcami, ale pod 
walką tą rozum ano przeważnie „skiopio- 
wańie“ roku 1918, I j .  „rozbrojenie" po- 
b tych już htlerowców. Tym s'ę też za­
pewne tłumaczy fakt. iż przed upadkiem 
Francji, .szczególnie chętnie do „wojsko- 

. wek“ wstępowali by li „peowiacy". ,.le- 
gońśc1“ . „strzelcy“ i t.d Sądzili praw­
dopodobnie, iż łatwo j szybko („iim słon­
ko wyżej, tym  Sikorski b liże j“ ) stiamą Me 
nową ePtą, z łatwym  dostępem do pań­
stwowego żłobu. W-elu z" tych „chętnych“ 
z 1939 roku późn:ej nie wytrzymało i za­
jęło  się „bim brem “ lub handlem z Niem­
cami. A le to ty lko  marginesowa uwaga 

W łaścW e myśl o powstań u zrodziła 
się dop:ero w  ŻWZ za Grota i wypłynę­
ła oma z przeświadczenia, iż jednym 
z możliwych wariantów w alk zbrojnej 
z okupantem w Polsce może być właśn1« 
powstań«. Do czasu powstania zadań em 
Krajowych S ił Zbrojnych miało być 
zmobilizować e j przygotowanie jedno­
stek bojowych do n^kan-a Niemców in- 
dyw-dualtnymi aktam i terroru, przez co 
trzymało się ich w  ustawicznym napię­
ciu i pogotowiu. Taicie też wymagania 
staw iał ZW Z-towi i Sztab B rytyjsk , za 
eilając „go w sprzęt i  broń od 1941 .roku 
drogą powietrzną.

Jeśli mówiło się w  ZWZ o „powsta­
n iu“ — to miało się na myśli „powsta 
nie strategiczne“ , uzgodnione pod wzglę­
dem politycznym, gospodarczym i stra 
tegcznym  z państwami walczącymi 
Trzecia Rzeszą ona z ueigodrione z wszyst 

■ kiima ośrodkami antyhitlerowskim i w 
kraju. Powstanie to m iało poprzedz i  
l  później popierać ustawicznie lotnictwo 
bombardujące i  myśliwce państwa w al­
czącego z Niemcami, a znajdującego s ę 
najb liżej „bazy powstańczej" lub wal­
czącego już na terenie samej „bazy". 

Tak, zwana „akcja B—Burza“ za ży- 
. cia gen Sikorskiego i dowodzona przez 

gen. Grota, n’e była brana w ogóle pod 
uwagę. „Burzę” wym yśl'! dopiero 
Scsnkowski ze swoimi pupilkam i, a w y­
konywał tę samobójczą akcję z punktu 
widzenia wojskowego i  narodowego 
Bór-Komorowski, będący od początku 
kukłą w  rękach Grzegorza Pełczyń­
ski ego.

PLANOW ANIE POWSTANIA
Prace mobowe w kra ju  w  związku 

z planowanym powstań em strategicznym 
rozpoczęto na początku roku 1942.

Zaopatrzenie w  sprzęt i broń miało 
być brane z następujących źródeł: 1) 
magazyny broni z r. 1939 {dość liczne, 
szczególn e w  mieście Warszawie); 2) 
zdobycz oddziałów partyzanckich i l i ­
kw idacyjnych; 3) produkcją własna — 
pp.mr.ętne w powstaniu warszawskim 
granaty „f-lip in k i“ i p stolety maszyno 
we — „błyskawice“ i 4) z rzutów.

Zaopatrzeń e prowiantowe miało być 
własne, krajowe, z tym , że żołnierze na 
alarmową zb orkę zgłaszają 'się z pro­
wiantem na 48 godzin póżn e j są ży­
wieni „z kotła".

Zaopatrzeń« sanitarne równ!eż sta­
nowe m iały zapasy wseystk ch szp tal. 
polskich — miejskich > fabrycznych. 
Trzeba przyznać, iż przygotowania mo­
bowe w żywność i środki san tarne były 
dostateczne i dość szczęśl w e terenowo 
roztok o warte

Najważniejszą sprawę broni i am unicji, 
je-'! dzie o zrzuty, kalkulowano na 
p ris tsw to  następujących przesłanek:
0 '  roku 1941 gen - S korski dysponował 
d ' zrzutów 4-ma samolotami. Ź powo- 
d $użej odległości (1.600 km), zrzuty 
mo 'ą odbywać się tylko  w długie noce 
a więc przeważnie z mą to V  noce 
k? toyeowe Takich nocy w roku jest 
oh ło -tu w każdvim bądź raze nie 
m 1 ei n:ż sześćdzies ąt W ,,ednvm kur 
s r ftn -ie i zrzutowym można zabrać u 
* t-  lidz ie  dla 8 plutonów piechoty. 60 
lo 'w  dale uzbrojenie dla 489 plutonów 
p i- \hotv Roczne w ęc samymi zrzutam 
można m n i ma ln e uzbroić 40 baonów.
1 rzac na każ-^z baon 9 plutonów strze 
lekkich cr*v ? kominamie strzeleckie - 3 
p i''to r ”  KM  40 b~onów to w ęcei n-ż 
13 pułków (bez p iu l a rty le rii, konnych

zwiadowców, p lu ł, łączności, p lut. pio­
nierów), czyli w'ęeej, niż C brygad, czyli 
ponad 3 korpusy. Pon eważ zrzuty z 
Anglfi szły od r. 1941, a powstań« w 
1942 przewidywano w ZWZ dopiero 
gdzieś w  końcu 1943 r. lub na początku 
1944, obliczano węc, iż zrzuty potrwają 
plus mamuś 3 lata i dadzą według po­
wyższych oblężeń, zaopatrzenie plus 
minus dla 10 koppusów kadrowych. Re­
sztę miała dać partyzantka, magazyny 
mob. i własna produkcja.

POMOC „LONDYNU“
Przy planowaniu zaopatrzenia dla od- 

dzaiów  powstańczych liczono wpraw­
dzie na pomoc „Londynu“ , ale nie w e- 
rzono zanadto, aby ta pomoc była wy- 
datn ejsza. W te j nieufności tkw iło  
źródło tego niearozumiałego na pozór 
faktu, że „odnośnie np.: uebrojeria sta­
w a ł Grot kwestię zrzutów dop ero na 
miejscu 4-ym, a więc ostatnim.

Brak zaufan a do „Londynu” był 
obiektywnie uzasadm ony. Zlbyt często 
bowiem zdarzało s ę, iż przysyłano nie­
pełne komplety sprzętu luib też przez 
długie miesiące komenda krajowa ne  
mogła doprosić się o przysłanie rzeczy, 
brakujących w  Polsce wg specyfikacji 
krajowej.

Jaki był stosunek sztabu londyńskie­
go do krajowych potrzeb w ojr 
sfcowych ilustru je  najlepiej następu­
jący wypadek. Jeden z oddziałów Szta­
bu Komendy Głównej wystąpił do Lon­
dynu z zapotrzebowaniem na aparaty 
fotograf'ozne

woływacza“ , cena loco Londyn 10 zł.

Mistrzostwa hokejowe Polski 
„CraooYia‘ ‘ mistrzem Polski

Mistrzostwa Hokejowe Polski, rozegra­
ne w Kraków  e pierwszy raz po 6 latach 
przerwy, zostały już zakończone. Jak 
było do przewidzeń a, m-strzostwo zdo- 
była ,,Cracov’a‘‘, W zawodach brały u- 
dział ty lko  4 drużyny, reprezentujące 
swe Okręg : Ł.K.S. (Łódź;, „Lechia"

a w Warszawie 7 zł, dostępnego w każ- ! (Poznań), „S iła " Giszowiec (Śląsk) i „C ra- 
dej ilości, parę klisz szklanych, gdy . covia" (Kraków). M iłą  niespodz ańkę w 
proszono o aparaty — mało obrazkowe Mistrzostwach była doskonała gra ,.S - 
i  t. d. Jednym słowem po roku zrzuco- iły ” , szczególnie w spotkań u z „Craco- 
no to, o co k ra j wcale nie prosił i do v'ą“ . W yniki spotkań m istrzowskeh by­
łego „stosownie do zapotrzebowania” .« iy  następujące:,

Ludziom, stykającym gę w czas e I-y  dzień m istrzostw: Ł.K.S. — „Le- 
konspiracyjnych prac wojskowych, t  tá~ ctoa” (Poznań) 0;0; gra na słabym po- 
ką „wydatną“ pomocą „Londynu“ — i z omie;
trudno było rozeznać się. ozy rzeczy w1- ¡ „Cracovia”  —t „S iła " (G'szowiee) 3:0 
ście Londyn „btm bał” sob'e na kra j, czy j O:®. 2:®. ®:®)*
to była tyllko biurokratyczna bezmyśl- j Bardzo dobry poz'om gry, prowadzonej 
ność, zła wola, czy też ordynarny sa- szybk m tempie. W yróżni sę Ursoń 
botaż. ! i Kowalski z „C racow ", . Skarżyński

Zdaje się, że stwierdzenie, iż wszyst- Bogdol i Gansiniec z „S ly ” . Bramk1 
kię wspomh’ane powyżej czynnik' wcho- s trze lili Marchewczyk, Ursoń i Kowalsk* 
d ź ły  tu ta j w grę — nie będzie zutpél- Vo 1-
nie bezpodstawne.

Tym bardziej, jeśli weźmie się pod u- 
wagę, że kwestie personalne, awanse.

Il-g i dzień mistrzostw: Ł.K.S — , Siła‘‘
2:1 (0:0. 1:0. 1:1)..

„Cracovia” — Leehia" 4:0 (0:0, 3:0, 1:0).
Bram ki zdobył: Ursoń 3 i  Marchewczykodznaczeni, obsady i t. p... w które ’o i r i t

snrawv . T.on.rK-rm" hairdvn racotrv i «twa .: ^ n s1̂  obrona „Lechu (Dr.sprawy „Londynu“ bardzo azęsto i skwa 
p l-w e, a oo ważniejsze nadzwyczaj 
szybko ’ngerował -— m iały zawszę na 
oku zadowolenie i  zgodę emigracyjnych 
sztabów, a nie krajowe potrzeby.

Wiedząc z dośw aidezeń a, że na „Lon­
dyn1' e“ “ . polegać całkowicie nie można,

Kasprzak i Czyżewski;.
H l-c i dzień m istrzostw:
Final: „Cracovia" — Ł.K.S, 5:1 (0:0, 

2:0, 3:1). Bram ki zdobyli Ursoń 3, M ar- 
rhewczyk 2. Dla Ł.K.S. — Kelm. 

Spotkanie o Ill-c e  miejsce pomiędzytajne: nits invz3iia, o r „«i t i • •
rozbudowywano od 1942 r. w kra ju  szcze ”tJ m d ^ ż y n y ' ś ląśke j" w s to ik u  °4:2

(1:0, 2:2, 1:0), Na zawodach sędziowali: 
ob. Wacław Kuchar, ob. Z ętk ewicz i  
ob. Klaput.

Mistrzostwa ping pongowe
w _ i f ‘lmowe, potrziebne dla łach. W dostateozłnej ilości dziiciWy ra- Warszawy

akcji partyzancki;. Specjalnym kurie- diostac.ie połowę... Były przygotowane w  rozgrywkach o rństrzostwo W O 
rem — nie szyfrem — wysłano owo za- również rozgłośne fontozne, które prze- Z.T.S. pi.ng-pongiści RKS Marymont ro-' 
mówienie. Przeszło rok czasu czekano ważn e w powstań u warszawskim zo- zegrali zawody z K.S. M 'lanówek wy- 
na odpowiedź. Po roku zrzucono — jak i ’żifcady zniszczone, choć czynna była ty ł- ¡ grywając 7:2 (24 b ni.) ze , Skrą" 3:4 (25 
b ra ria ła  załączona specyfikacja — „«to- ko jedna krótkofalówka _ pod nazwą ib . m.) i z p o lo n ią ” 6:3 (27 b m ) N ai- 
sown'e do zEpotazebowania“ — 5 kg kan- „Błyskiaw ca". Stanisław Janik i łapszym zawodnikiem ^Marymontu" jest
celaryjinego pap eru, parę paczek „w y- I (Dalszy ciąg w numerze jutrzejszym ).' znany p łkarz, Borowiecki.

golnie dwa rodzaje produkcji Z. W. Z.- 
towej: 1) broń, o czym już była mowa 
i 2) środki łączności Trzeba przyznać. 
■i w roku 1944 radloodb ornika typu 
partyzanok1 ego t. znv. „O. B. A." były 
rozprowadzane po wszystkich oddzia­
łach. W dostatecznej ilości działały ra ­
diostacje połowę... Były przygotowane 
również rozgłośńe fiońctzne, które prze­
ważne w powstań u warszawskim zo-

*§■ im  S p m i& m ę

Koszykarze I siatkarze „Sparty” (Praga)
pokonani w Warszawie

3-dn’owy tu rn ie j p iłk i ręcznej (koszy­
kówka i satkówka; rozgrywany w War­
szawie w sali Polskiej YMCA przy u- 
clz ale x\ZS (W-wa), .Społem " (W-wa), 
K . K. S. (Poznań) i  A. C. „Sparta” 
(Praga) dobiega końca. Gośce czescy 
należący do jednych z najlepszych ze­
społów w Czechos'owacj- m usieli już 
.skapitulować" 2 razy: w koszykówce 
przed poznańsk m K. K. S. i w s atkó- 
wce przed warszawskim , „Społem". 
Szczególnie pięknym było to ostatn e 
spotkane, rozegrane na bardzo wysok m 
pozorne. Drużyna „Społem” ustępująca 
znacznie wzrostem s atkarzom czeskim, 
doskonale grała techniczne i taktycz­
ne. N e tylko dobrze „ścinała", ale rów- 
n eż i blokowała oraz plasowała lekko, 
w nieobstaw one pola. W Il-g im  secie, 
walka była n ezwykle zac ęta, szczegól­
nie, w momentach gry przy stan e 9:9 

11:11. Św eln e gira.i Michniews..< . Wi­
leński i Bartos ew cz. Kierownicy ekipy 
„Sparty” by li zachwyceni grą naszej 
drużyny ¡ szczerze, prawdziwe po spor­
towemu je j g ra tu low a ł.

cnie więc w  turni eju prowadzi drużyna 
,jSpołem” , mająca bezwzględnie w tej 
chw ili na jiepe j wyrównany zespół siat­
karzy i  koszykarzy w  Polsce.. Drużyny 
AZS są jeszcze słabe.

W ynik! 2 dni Turn ie ju:
W przedmeczach w s atkówce żeńskiej 

„Społem”  pokonało A. Z. S. 2:0 (15:7„ 
15:7), zaś w  koszykówce żeńskiej „Spo­
łem " wygrało z A. Z. S 32:14 (17:4).
Mecz ten był finałem  m 'strzostw War­
szawy. Ze „Społem” wyróżn ły  s'ę Jaź- 
ńicka, Duch-Marikowslca i Kamecka, z 
A. Z. S. — Brzustowska.

I-iy dzień Turnie ju: Satkówka: A C. 
„Sparta” — A. Z. S. 2:0 (15-9, 15:3).

Koszykówka: JSpołem" — A. Z. *
45:22 (22:7);

K. K. S. (Pcwnań) — „Sp«rt*** &JM
(32:20) Śmigielski K. K. S. zdobył 24 
„kosze". *

lig i dzień Turnieju: Siatkówka; „Spa­
łem” — „Sparta” 2:0 (15:9, 15:13). Dro­
żyna „Społem" grała w  skiadze: W!leń- 
sld:, Jaźni oki, Wojtułewicz, Michniew- 
sk1, SalamonoW'cz i  Bartosiewicz 

Koszykówka: „Społem” — K. K . S. 
32:31 (18;18). Doskonale grali Jaźneki 
(Społem) i Zgliński (Społem).

A. C. „Sparta" — A. Z. S. 46:17 (25:1). 
Duża przewaga gość’, szybko grających 
p ęknymł podań ami.

KS EOS —  KS „Społem“ 1 2 :4  w boksie
Rewanżowe spotkanie pięścią rsk'e 

drużyn ,,BOS”-u i „Społem" zakończyło 
sę zwyeęstwem BOS-u w stosunku 
12:4. Poz om w alk był ńezły. Wyróż­
n ili s'ę Szatkowski, W'ęch i Majew-
sk z BOS-u, Małeck , Pest i Kup'ec

„Sparta” grą swoją i zachowaniem ¡'że „Społem", Sochack1 (Sp.) mając 2 run- 
żdobyła widownię. Drużyna koszykówk. f dy wygrane punktowo z Drabkow- 
— to drużyna „przyszłości” . Wszystko I skim, nie p o tra fił w III-e j rundz/e
miodzi chłopcy, szybcy, gnający „ fa ir"  
i śł czn e sobie podający. K  K  S. (da­
wniejsze K . P. W., w ielokrotny m strz 
Polsk , wygrał ty lko  dzięk swej rutyn ę 
i dobrym kryć u przeciwników. Pomógł 

o-he sędz a Twardo, r i e zawsze za­
dawalający. W K. K, S. widz eliśmy da­
wce stare „asy” : Kasprzaka, Patrzykon- 
ta. Orzechoyhaka Sm gielsk ego i Łoją. 
Grając w I-yńn dniu tu rn e ju  lepiej n'ż 
w II-g im  pokonali on’ „Spartę” , ze ,.,Spo 
?em“ aś. po niezwykle ęm ocjow jącej 
grze przegrał' z różnicą 1 punktu. Obe-

prz.ee wstaw ć s ę atakującemu „na ca­
łego” przeciwnikowi, i zrezygnował z 

dalszej w alki. W ynki spotkań były 
następujące:

w. musza: Patora (BOS) wygrywa w 
I r. przez techń. k. o. z M' chalikiem 
(Sp;;

w. kogucia; Szatkowski (BOS) wygry­
wa w I I I  r. przez k, o. z Pestem (Sp );

w. piórkowa: Sobótka (BOS) przegry­
wa na punkty z M arcniakiem  (Sp,). 
Walka była nieczysta, w czym szczegól­
nie, ,celował”  M arc'niak; I  walka w w.

półśredniej: M ajewski (BOS) wygrywa
wysoko na punkty z L ińskim  (Sp.); I I  
walka w te j samej wadze: Więeh (BOS;
wygrywa przez techn. k. o. w III-e j ron- 
dz'e z Luk.asewczem (Sp.); w. średnia: 
Kupiec (Sp.) b je na punkty Nowakow­
skiego (BOS); w. półciężka:' Drabkowski 
(BOS) wygrywa w III-e j rundzie przez 
podanie sę Sochackiego.
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P O S ZU K IW A N Y  C E LM IŃ S K I M A M E R T 
A N T O N I urodź, w  1906 r .  s łuchacz Akr.ide- 
m  ii Sztuk P ęknych do 1939 r. Wiadom ości 
kie i-ow ać: Warszawa Lądow a 511 m . 79.

K U C H A R K A  z dob rym  połowamoem skrzę­
tna połrzebma. Szeroka 20—31.

G odzim  pr*v«e# R E D A K TO R  N A U ZF ! " Y P on iedz ia łk i środy i soboty od godz 15 do 16 S EKR E TAR Z R E D A K C JI codz’e m 'e  prócz o'edzdel t św iat o *  r o ł -  »« — 1
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ReAąkc)» 1 A dm in is tra c ja : Sm olna 12 D ru ka rn ia  Zakładów  G -’ ficznycb  Ś ^ó łA » ie 'n i W yda<vt>ic*eJ „K S IĄ Ż K Ą " . W arrzaw a. Scrolna 12.
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